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(Żydzi starowiercy w ostatnich wyborach. — Jesz- 

cze o Albedyńskim. — Następstwa jego Śmierci. — 

Uroczystości koronacyjne a rozruchy ludowe w ca- 

racie. — Rozmowa korespondenta Daily News z ru- 

muńskim dyplomatą. — Agitacja przeciw decentra- 

lizacji galicyjskich kolei państwowych. — Sprawy 
wyborcze z Czech i Krainy.) 


Wybór Blocha w Kołomyi przez starowier- 
ców żydowskich, i upadek dr. Zuckra w Bro- 
dach, gdzie także starowiercy mają wię- 
kszość głosów, są objawami zastanowienia go- 
dnemi. W Kołomyi wybrano starowierczego ra- 
binə vrzeciw postępowemu Żydowi Polakowi, w 
Broaach starowiercy wszelkich użyli środków, 
aby postępowy żyd nie wyszedł z urny, żyd, 
który już posłował z ich wyborn i bronił zna- 
komicie interesów miasta Brodów i żydowstwa 
w ogóle, mąż posiadający w kołach sejmowych 
poważanie tak powszechne, iż go te koła de 
komitetu centralnego wybrały, a centralny ko- 
mitet swym sekretarzem mianował. 

Jeszcze wybór Blocha wytłumaczyć sobie 
można. W miejsce rabina Schreibera chcieli 
mieć w Radzie państwa innego rabina staro- 
wierczego. Ale w Brodach woleli agitować i 
głosować na chrześcianina, niż na żyda postę- 
powego. Cóż im tak wstrętnego uczynił dr. 
Zucker? Oto broniąc żydowstwa bardzo żarli- 
wie od wywodów Merunowicza, wyraził się oraz 
za przestrzeganiem przymusn szkolnego i wobec 
żydów, widząc w tem jedyny sposób tak zlania 
żydów z narodowością polską jak i wydobycia 
z nędzy, w jaką coraz więcej popadają, a do- 
dając, że tylko oświata może im podać środki 
zarobkowania we wszystkich zawodach i lepszej 
egzystencji materjalnej i moralnej. 

Z początku i żydzi starowiercy dziękowali 
mu za świetną obronę żydowstwa nchwałami i 
adresami. Ale w kilka miesięcy później inaczej 
zadecydował zmarły rabin Schreiber, a za nim 
inni rabini. Zastosowanie ścisłe przymusu szkol- 
nego i wobec żydów, uznał za podkopanie głó- 
wnej podstawy żydowstwa. Dotąd starowiercy 
Żydzi „odbierają, wychowanie i naukę w hajde- 
rach, i temu Schreiber przypisywał, iż utrzy- 
muje się żydowstwo jako osobna narodowość 
śród innych narodowości. Po zastosowaniu przy- 
musu szkolnego do żydów, upadłyby hajdery a 
z niemi i żydowstwo. Więc rzucił klątwę na 
dr. Zuckra, który śmiał wypowiedzieć w sej- 
mie zdanie, iż przymus szkolny a ztąd i oświa- 
ta zdoła jedynie te zarzuty usunąć, które Me- 
runowicz czynił żydowstwu, a nie proponowane 
przez niego ustawy i środki. Rezultat wyboru 
z Brodów jest to wypowiedziana przez ciemno- 
tę i fanatyzm walka oświacie i dążności do zla- 
nia żydowstwa z narodowością polską. Staro- 
wiercy zrzucili swą maskę, którą dotąd łudzili 
Polaków i ludzi prawdziwie liberalnych zasad. 
Okazali się nieprzzyjaciółmi zaciekłymi oświaty 
i przeciwnikami zapamiętałymi wszelkich ustaw 
i postanowień, dążących do zlania z narodowo- 
ścią polską. 

I przeciw jednemn i przeciw drugiemu 
uznali hajdery sw: za fortece obronne, niezwy- 
ciężone, więc precz z tym, co śmiał w sejmie 
wyrazić się, iż trzeba przez przymus szkolny 
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Podróż przez Niemcy przekonała Swięto- 
sława, że wezwanie Garybaldego było zupełnie 
słusznem. Nie tyle okrzyki trynmiów germań- 
skich, ile dzika zawziętość i pragnienie łupów 
spotykane na każdym kroku, wśród „narodu 
filozofów“, coraz surowiej nastrajały dusze oby- 
dwu ochotników. Na kolejach, tych prawdzi- 
wych arterjach życia europejskiego, wśród zgieł- 
ku i tłoku, przepiatanych jękami rannych i ko- 
nających lub zwrotkami „Wacht am Rhein“ i 

„Ich bin ein Prense*, — widząc na własne oczy 
owe historyczne „zegary“, bieliznę, srebra krwią 
francuzką zbryzgane, — przychodzili do prze- 
konania, że bez przykładnego oburzenia, za po- 
mocą ołowiu i prochu, niepodobna opamiętać za- 
wziętości niemieckiej... Czuli, że się stali narzę- 
dziami prawowitej opinji, przed którą każdy 
ucywilizowany naród, chcąc niechcąc musi uchylić 
czoła, nawet wśród szału zwycięztw i tryumfów. 

Przez Szwajcarję dotarli do Paryża, na 
krótko przed oblężeniem a po 4. wrześniu, 0ba- 
leniu cesarstwa. „Rząd tymczasowy obrony na- 
rodowej* ze słomianym wodzem Trochu na czele, 


We Lwowie, Niedziela dnia 5. Czerwca 1888. 


oddać wychowanie i naukę żydów szkołom 
ogólnym ! 
Dla sejmu i władz szkolnych powinno to 
postępowanie żydów starowierców być wska- 
zówką, w jakim kierunku działać teraz należy 
energicznie, aby ustawę o przymusie szkolnym 
przeprowadzić i wobec żydów bardzo ściśle i 
wszystko usunąć, co temu stoi na zawadzie! 

4 > * 
Po bliższe szczegóły z życia zmarłego je- 
nerał-gnbernatora warszawskiego, Piotra Albe- 
yńskiego, odsyłamy czytelnika do notatki bio- 
graficznej, zamieszczonej w kronice, niemniej do 
dzisiejszej korespondencji naszej z Warszawy. 
Działalność zmarłego oceniliśmy już wczoraj — 
dzisiaj wypada nam nadmienić tylko, że śmierć 
jego wywołała żal powszechny i niekłamany. 
Gdybyśmy się nie krępowali względami polity- 
cznemi, moglibyśmy przytoczyć mnóstwo faktów, 
świadczących najdowodniej o sympatji, jaką śp. 
Albedyński otaczał nasz naród, i o usiłowaniach 
jego, zmierzających do wżenia doli nieszczęśli- 
wym jego bezpośrednim poddanym. Wiele jednak 
powodów przemawia za tem, aby podanie szcze- 
gółów, dotyczących tej strony Życia zmarłego, 
odłożyć na później. 
„Korespondencję zaś warszawską uzupełnić 
musimy w tym kierunku, że według najśwież- 
szych, z Petersburga doszłych wiadomości, je- 
nerał-gnbernatorstwo warszawskie ma być zu- 
pełnie. zniesione, a królestwo Polskie rządzonem 
wprost z Petersburga, podobnie, jak wiele in- 
nych gnbernij, administrowanych bezpośrednio 
ze stolicy carstwa. 
Mówią nadto, że cywilna administracja 
Królestwa zostanie ściśle złączoną z warszaw- 
skim okręgiem wojskowym, którego komend 
objąłby w takim razie najprawdopodobniej kniaż 
Imeretyński. 


* 
* * 


O dalszym przebiegu uroczystości korona- 
cyjnych w Moskwie niewiele mamy dziś do po- 
wiedzenia. Zabawa odbywa się za zabawą, bal 
jeden za drugim — nieprzerwane ani na chwilę 
spodziewanemi rozruchami. Mówimy to tylko o 
samej Moskwie, bo tymczasem na innych punk- 
ta:h caratu zaczynają się pojawiać sporadycznie 
niepokoje, które bardzo łatwo mogą przybrać 
groźne rozmiary. Oto n. p. w samejże właściwej 
stolicy carów moskiewskich, na klasycznym 
gruncie nihilizmu, w Petersburgu, wszczęły się 
rozruchy, nieprzedstawiające dziś jeszcze donio- 
ślejszego znaczenia, ale nietrudno mogące być. 
zużytkowanemi w velach socjalno-politycznych. 
Pamiętajmy także o tem, że udział w niepoko- 
jach petersburgskich wziął tłum przeszło stuty- 
sięczny. Tłum ten rzucał okrzyki nienawiści 
nietylko już przeciwko rozpędzającym go żan- 
darmom, ale odgrażał się także przeciwko wła- 
dzom najwyższym, a jak powiadają, słyszano 
nawet wyrazy, które nie licowały wcale z rze- 
komo uroczystym i spokojnym nastrojem zebra- 
nego ze wszystkich gubernij carstwa ludu w 
Moskwie. 

O podobnych rozruchach donoszą nam tak- 
że z krainy, mianowicie z powiatu czerka- 
skiego, gdzie tłumy ludu wiejskiego łącznie z 
kobietami i dziećmi chedzą od wsi do wsi, 
wstępując także i do większych miasteczek. Co 
szczególniejsze, to ta okoliczność, że tłumy te 
insultują zarówno żydów, zdradzając najwyra- 
żniej charakter niepokojów antisemicki, ale wy- 
stępują równocześnie także przeciwko popom, 
którzy pod względem umysłowym niewiele od 
ludu wyżej stojąc, umieją go przecież do naj- 
wyższego stopnia wyzyskiwać. Aby napadano 
także i na dwory, nie mamy dotychczas żadnych 
wiadomości. 

W ostatniej chwili dochodzi nas wieść, że 
podobne, jak w powiecie czerkaskim, rozruchy 
pojawić się miały także i w innych okolicach 
zarówno przeddnieprskiej Ukrainy, jak í Za- 
dnieprza. Tak więc, jakkolwiek w samej Mo- 
skwie cicho dotychczas , poczyna wreć zwolna 
na innych punktach caratu. Są to jeszcze zbyt 
słabe przejawy, aby można już do nich przy- 
wiązywać w a wagę, ale zapoznawać się ich 
nie godzi, gdy wiadomem jest, że jedna iskra, 


o którym Polacy powiadali: „Że „Jenerał Tro- 
chu nie wymyśli prochu“, rzucał się na wszyst- 
kie strony, w celu pomnożenia sił zbrojnych, 
haniebną klęską sedańską zniszczonych. Polacy 
sympatyzujący z Francuzami, zamieszkali w Pa- 
ryżu, przedstawiali „Rządowi tymczasowemu* 
potrzebę uformowania legionu polskiego, dla od- 
ciągnięcia Poznańczyków od Prusaków. Myśl ta 
zdrowa i prosta znajdywała jednak zawziętych 
antagonistów w łonie „Rządu tymczasowego*, 
a co najdziwniejsza, i między Polakami, zwła- 
szcza z obozu arystokratycznego. Na czele opo- 
zycji stał Rysiński, latający niezmordowanie po- 
między hotelami naszych magnatów i zakładami, 
w rodzaju znanego przy uliczce Nollet. W swych 
przemówieniach, nowy niby Rejtan, zaklina? ro- 
daków, po zakładach naturalnie, — żeby się 
nie wysługiwali narodowi tak niewdzięcznemu 
jak Francuzi, bez namacalnych gwarancyj jak 
n. p. sztandar narodowy, © czem właśnie ani 
słyszeć nie chciał Trochu et Co. Powiadał, że 
niewolno frymarczyć na niepewne krwią polską, 
„relikwią prawdziwą narodów." Do niego przy- 
łączył się zastęp świątobliwych bigotów i bi- 
gotek, zaklinających rodaków, by nie kalali 
imienia polskiego namowami do „zbrodni krzy- 
woprzysięstwa* ; na czele tego hufu wybranego 
stała złotowłosa baronowa Złocińska i nadobna 
hrabina Fińcia, zachodzące z mańki prostodu- |s 
szność zfrancuziałych Polaków.... Po nad te je- 
dnak wybiegi, najdzielniej dopomagała troskli- 
wemu opiekunowi szacownej krwi polskiej py- 
cha francuska i kołowacizna ultramontańsku 
jenerała niby dyktatora, niedopuszczającego Za, 
nie przekroczyć zaklętych granie legitymizmu 
regularnego wojska, choć sam był republikanie |j 
nem zawziętym.... 
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jedno słowo w porę rzucone, wystarczy często- 
kroć, aby niezadowolenie ciemnych mas rozdmu- 
chać w wielkie ognisko, zdolne rozniecić pożar 
na najbardziej olbrzymich obszarach. 

Nie przesądzajmy jednak przyszłości! 


A 9 è 
Wiedeński korespońdent Daiły News pisze: 
„Miałem sposobność mówić z rumuńskim mężem 
stanu, który przejeżdżał przez Wiedeń, znają- 
cym dokładnie stosunki swego kraju, i sondowa- 
łem go w kwestji ciągłego pomnażania sił zbroj- 
nych. Faktu wcale on nie zaprzeczał ; przeciw- 
nie oświadczył, że Rumunia dołoży wszelkich 
starań, aby swoje siły militarne powiększyć, i 
że zamiar ten został powzigty w ostatniej chwili, 
ale datuje się od dawna. Na zapytanie moje, 
czy kwestja dunajska jest tego powodem, odpo- 
wiedział rumuński mąż stanu stanowczo, że nie, 
i zaznaczył, że rząd rumuński uważa tę kwe. 
stję specjalnie jako ekonomiczną. Co się rumuń- 
skiego rządu tyczy, to ma on przekonanie, że 
prędzej czy później, skoro wybuchnie kwestja 
przewagi na Wschodzie między dwoma pogra- 
nicznemi mocarstwami, Rumunia będzie musiała 
rzucić na szalę swoje siły zbrojne i dla tego 
mnsi utrzymywać armię w sile co najmniej 
100.000 ludzi. Obecnie, mówił dalej, nie mamy 
powodu obawiać się niczego, ponieważ żadne 
mocarstwo nie chce siłą przeprowadzać stypula- 
cyj traktatu londyńskiego i w ten sposób spro- 
wadzić wielkie zawikłania na Wschodzie. O pa- 
nujących między Rumunią a Austrją nieporozu- 
mieniach wyraził się, że wszyscy w obu pań- 
stwach uważają za rzecz konieczną, aby Wza- 
jemnie pozostawać w dobrych stosunkach. Do- 
dał zarazem, że w czasach pokojowych Austrja 
niema się czego obawiać od Rumunii, a jeżeli 
wojna przyjdzie, to porozumienie będzie bardzo 
łatwe.“ 
* w * 

Z wiedeńskich dzienników centralistycznych 
przedewszystkiem Deutsche Ztg. wszelkie czyni 
wysilenia, aby przeszkodzić decentralizacji = 
stwowych kolei galicyjskich, i w tym wzgl Y 
dzie na najdziwaczniejsze wpada koncepta. Ta 
n. p. doniosła, że prezydjam wiedeńskiej Rady 
miejskiej postanowiło taċ się z remonstracją 
do cesaKga w razie, gdyby minister handlu de- 
centralizację uchwalił. Prezydjum wiedeńskiej 
Rady miejskiej nic podobnego nie postanowiło, 
ale właśnie szło redaktorom Deutsche Ztg. o 
poddanie bębenka. Nie zważali na to, że podo- 
bna uchwała może zapaść tylko na Radzie mi- 
nistrów i musi otrzymać zatwierdzenie cesarza, 
że zatem nonsensem jest, aby cesarz chciał przyj- 
mować deputację choćby miasta Wiednia, z żą- 
daniem, aby cofnął swój podpis. 

Zdaje się, że Deutsche Ztg. otrzymała na- 
łeżną rekuzę w prezydjum wiedeńskiej Rady 
miejskiej, — nuż tedy w fulminującym artykule, 
za którym inne jeszcze mają nastąpić, pomija- 
jąc Radę miejską, szturmuje do udności wie- 
deńskiej, wyliczając jej, ilu to krawcom, szew- 
com, rzeźnikom, piekarzom, wiktualnikom za- 
robku ubędzie, a może nawet z kretesem zmar- 
nieją w razie, gdyby zarządy kolejowe z Wie- 
dnia przeniesiono do Lwowa i Pragi. Naturalnie, 
Że w razie decentralizacji kolejowej, więcej kra- 
joweów, a zatem mniej Żydków i nieżydków 
wiedeńskich otrzyma posady, 

A że gdzie konia kują, tam zwykle i jakaś 
Żabka nogę nastawia, więc też i czerniowiecka 
Izba handlowa, z żydów 1 centralistów złożona, 
uchwaliła na ostatniem posiedzeniu swojem (na 
wniosek jakiegoś p. Hóniga), stosować do 
reszty przedlitawskich Izb handlowych okólnik, 
z wezwaniem, aby się zastanowiły, czy i w ja- 
ki sposób możnaby przeszkodzić decentralizacji 
kolejowej. 

Na szczęście, mamy już w tej sprawie uro- 
czyste przyrzeczenie Rady ministrów, 8 zwła- 
szcza mamy spólników w Czechach, którymi 
w podobnych sprawach nie tak łatwo „pokie- 
rować* jak pewnego rodzaju Polakami. 

k ke * 

Mamy już przed sobą dosłowny tekst ma- 

nifestu komitetu wyborczego mas O b dn POR RKA || | E o M 


Wiedząc o nieodwołalnem postanowieniu 
naczelnika rządu tymczasowego, Rysiński, nie 
zasypiał pomimo to sprawy — czuwał niezmor- 
dowanie nad ocałeniem szacownej krwi polskiej, 
mianowicie mieszkańców zakładów, a przede- 
wszystkiem uliczki Nollet, należących do naj- 
wrzaskliwszych i najza paleńszych. apitan Li- 
twin i porucznik Mazur, pomimo siedmiu krzy 
żyków na plecach, odchodzili od zmysłów, rwąc 
się I gorączkując do czynu, a jednocześnie na- 
turalnie nie szczędząc wyrzutów i podejrzeń 
dla „Rządu tymczasowego*. Głosy szanownych 
staruszków robiły mocne wrażenie na Francu- 
zach i były wcale niebezpieczne, chociaż wy- 
chodziły z tak mizernej knajpki. Paryżanie 
oszaleli z bolu i wstydu, dziesięćkrotnie byli 
podejrzliwsi i rezolutniejsi niż zwykle, dlatego 
Rysiński niezmordowanie pilnował posterunku 
W uliczce Nollet z Sidłowiczem ; Więcierskiego 

owiem wyprawił przez Szwajcarję do kraju, 

w leśnych interesach jak powiadał, zaraz po 
otrzymaniu wiadomości napewne: 0 zakazie for- 
mowania legionu i wzywaniu Poznańczyków do 
dezercji z szeregów pruskich. 

Był wieczór. W zakładzie było gwarno i 
parno od ciasnoty, garsoni zaledwo mogli doci- 
snąć się do stołów roznosząc trunki „i napoje, 
mis okryty potem, z błyszczącem okiem, 

ekundowany przez Sidłowicza, sypał rotowym 
ogniem ar gumentów i dowcipów, przekonując 
niezmordowanie o potrzebie oszczędzania krwi 
na lepsze czasy, tuj, tuj, 
wodu powikłań q plomatycznych. Staruszkowie 
wojacy byli bezsilni wobec nich, gdyż to jeden, 
to drugi na przemian fandowali wiarze, nie da- 
jąc wciągać sprawy na tor poważniejszy. 

Kapitan zmęczony tą taktyką, po zwyczaju 


mogące nastąpić z po- 


czeskiej kurji dworskiej. Podawać go nie po- 
trzebujemy, zawiera bowiem w istocie tylko go- 
rącą odezwę do obozu konserwatywnego, aby 
wszyscy do jednego, nawet bawiący za granicą 
(zapomocą uwierzytelnionych legitymacyj) wzię- 
li udział w wyborze. „Jeżeli wszyscy staniemy 
w zwartym szeregu, zwycięstwo naszem bę- 
dzie z pewnością!* Otóż ta, jakkolwiek ty 
ko warunkowa pewność, jest najważniejszym | u- 
stępem manifestu; i wobec powagi mężów, pod- 
pisanych na manifeście, niepodobna przypuszczać, 
aby tak tylko na wiatr, bez niezawodnej pod- 
stawy to puszczano. 

Manifest podpisany jest nietylko przez a- 
rystokrację i prałatów , ale i przez innych 
posiadaczy wielkiej własności. Co więcej, — na 
54 mandatów z dworskiej kurji nieordynackiej 
proponuje manifest czwartą część, bo 13 
mężów, którzy zgoła żadnego tytułu choćby du- 
chownego, nie posiadają, a nawet jednego żyda. 

O kompromisie manifest wcale nie napomy- 
ka; z tego jednak, co pisze Politik, należy się 
domyślać, że konserwatyści ofiarowali koito. 
mis (jestto zwykła taktyka hr. Taaffego), ale 
go centraliści odrzucili. Dalej pisze Politik : 

„Pomiędzy rozmaitemi pogłoskami, które co 
do tych wyborów rozpuszczano, należy uważać 
jako zmyśloną i tę, jakoby hr. Taaffe drogą ro- 
kowań z przewódzcami konserwatystów niejako 
specjalną rządową reprezentację zapewnił sobie 
w sejmie czeskim. Podana w manifeście lista 
kandydatów wykazuje wprawdzie sporo nowych, 
nawet mieszczańskich nazwisk, z czego się wiel- 
ce cieszymy, bo ucichnąć teraz muszą posądza- 
nia konserwatystów czeskiej kurji dworskiej o 
tendencje feudalne i ekskluzywne — natomiast 
zaś nie spotykamy na tej liście ani jednego z 
owych znanych posiadaczy wielkich własności, 
którzyby w danym razie skłonni byli do utwo- 
rzenia osobnego „półurzędowego* stronnictwa 
środkowego. 

„Byłoby też takie stronnictwo całkiem zby- 
tecznem. Czeskie kluby w Radzie państwa i w 
sejmie dały przez cztery lata tyle dowodów wzo- 
rowego umiarkowania i ofiarnego przychylania 
się do tendencyj hr. Taaffego, że tylko perfidja 
przeciwników rządu mogła z jego strony przy- 
puszczać, a raczej zmyśleć podobną nieutność. 
W istocie, całe obecne położenie w Austrji po- 
lega na lojalnem współdziałaniu prawicy z rzą- 
dem; a tyczy się to i naszego sejmn, więc też podo- 
bne stronnictwo mogłoby raczej szkodę niz po- 
żytek przynosić.“ 

Zastanowiwszy się bliżej nad tym ustępem 
artykułu Politiki, musimy jednak =P WE 
przekonania, że owa pogłoska nie całkiem yła 
zmyśloną, i że hr. Taafte dał sobie wyperswa- 
dować... 

W Krainie mają centraliści całą kurję dwor- 
ską w swoim ręku. Jak słychać atoli, panowie 
ci nie myślą wcale kandydować, tylko wybrać 
samych swoich plenipotentów — niechaj ci się 
kłócą z przyszł. łą większością słowieńską sejmu 
kraińskiego. kurji wiejskiej i miejskiej w 
Krainie spodziewają się centraliści zdobyć w 
najlepszym nawet razie tylko jeden mandat. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Warszawa d. 31. maja. 


Dziś o godzinie w pół do 8ej z rana zmarł 
jenerał - gubernator warszawski Albedyński po 
długiej chorobie. Wiadomość tę przyjęto w ca- 
łem mieście z prawdziwym żalem. Albedyński 
był przedewszystkiem prawym człowiekiem. Na 
ciężkiem i wysoce odpowiedzialnem stanowisku 
umiał zachować się z godnością. 

Najczęściej udawało mu się pogodzić, o ile 
to było możliwem, stanowisko urzędnika z obo- 
wiązkami ludzkiemi. Nie był on zresztą fana- 
tykiem polakożerczą, nie był wstecznikiem, prze- 
ciwnie liczono go zawsze do parcji liberalnej. 

Sprawa z Apuchtinem mocno go dotknęła. 
Pominięto jego władzę, nie uznano jego raportu 
i pozwolono w skutek tego na zrobienie krzyw- 
dy narodowi. Albedyński osobiście nie lubił A- 
puchtina, w sprawie zajść na uniwersytecie nie 


siedział na boku, grając w marjasza z porucz- 
nikiem. Złość wewnętrzna obu trawiła, choć jej 
wynurzyć głośno nie mogli, gdyż nieubłagana 
logika Rysihskiego zmuszała do milczenia; za 
to plaskali swemi łazankowemi kartami dwa 
razy mocniej niż zwykle. 

— Waść kralkę niżnikiem pobijasz — 
knął kapitan do partnera. 

— Tfy! a któżby tu głowy nie stracił, 
wśród tego babilońskiego pomięszania poj 
Trzeba, żeby nas ktoś z tego odmętu raz prze- 
cie wyprowadził... 


mru- 


— Niechże będą błogosławione usta wa |; 


więtosław ! Es krzyknął kapitan, wska- 


i udziestuletni mło- 


kując na równe nogi jak dw 
dzieniec. 

Nie wszyscy od razu poznali Świętosława, 
dla brody i wąsów, 00 jeszcze większej powagi 
nadały jego twarzy, przedtem zaledwo porostem 
okrytej, Lwi oN wystąpił wyraźniej od da- 
wnego, Z powodu wrażeń wojennych i schudnie- 
cia od walk wewnetrznych. Stał i oczyma tyl- 
ko zdradzał radość, nie dając najmniejszego 
przystępu uśmiechowi do siebie. 


r. Świętosław ! Świętosław z kraju! Witaj 
bracie! — wołano do koła, a starzy i młodzi 
wyciągali ku niemu swe dłonie. 


Podczas chwilowego zamięszania, Rysiński 
blady jak śmierć, zniknął gdzieś z zakładu, po- 
zostawiając na miejscu Sidłowicza. Bystre.0 
Świętosława poznało od razu Wroga, Aeiio 
włażącego w drogę na każdym kroku. Po krót- 
kiem, żŻołnierskiem przywitaniu zwrócił się do 
kapitana. 


— A w tu Rysiński pomiędzy wami pora- 


mógł żadną miarą stanąć po jego stronie. Była 
nadzieja, że w skutek przedstawień żony Albe- 
dyńskiego w Petersburgu, o czem już podałem, 
zostanie Apuchtin usunięty. 

Car w ostatnich dniach przysłał Albedyń- 
skiemu reskrypt pochwalny i order — za pó- 
źno. Żnękany chorobą, zmartwiony pogwałce- 
niem liberalizmu, zmarł. 

Nie myślimy bynajmniej pisać mu hymnów 
pochwalnych -- lecz oddać winniśmy sprawie- 
dliwość. Grodzi się to tem bardziej, że niewia- 
domo, czy następca będzie lepszy. Nawet godzi 
się z góry o tem powątpiewać. Dziś zastępuje 
Albedyńskiego Krüdener. Krążą wersje, że na- 
stępcą na posadzie jenerał - gubernatora będzie 
Drenteln lub Hurko. W niektórych kołach utrzy- 
muje się rad już przez nas wiadomość, że 
nas tym będzie kniaź. Imerytyński. 

każdym razie najważniejsze dla nas py- 
tanie, jaki to będzie człowiek. Czy liberał, czyli 
też zwolennik partji Pobiedonoscewa. 

Wiacając jeszcze do Albedyńskiego, musimy 
zanotować, że w przeddzień koronacji. znalazł 
się bardzo taktownie i dał dowód swych libe- 
ralnych przekonań. 

Tomasz br. Zamojski był u gubernatora 
przed wyjazdem do Moskwy. Albedyński uprze- 
dził go, że może się spotkać z niechęcią dla 
Polaków, lecz żeby tego nie brał sobie zbyt do 
serca. „Może to niedługo potrwa, zmiana po- 
winna, musi nastąpić... 

Podobną rozmowę miał z margrabią Wie- 
lopolskim, który oświadczył, że jako reprezen- 
tant szlachty królestwa Polskiego pojechać nie 
może, gdyż królestwa tego car nie uznał, wy- 
dając najwyższy manifest. Wszakże rząd ma. 
prawo wymagać od niego, ażeby pojechał jako 
administrator księstwa Łowickiego i łowczy car- 
ski. Tak się też stało. Wielopolski nie należał 
do reprezentantów szlachty. 

Arcybiskupi Gintowt i Popiel dostali ordery 
św. Anny I. klasy. Prałat sandomierski Janicki 
i kanonik lubelski Koziejewski otrzymali ordery 
św. Stanisława I. klasy. 


Wiedeń d. 31. maja. 


($.) Ogólna uwaga zwróconą jest w tej chwili 
na sejmy krajowe, w szczególności na odbywa- 
jące się wybory. sejmowe w Galicji i na przy- 
gotowania do wyborów w Czechach. Centrali- 
ści przerażeni „hiobowemi wieściami*, jakie te- 
legraf przynosi ze Lwowa. Ich przyjaciele po- 
lityczni, galicyjscy moskalofile ponosi klęskę, 
i ote pożądany temat do gorzkich rekrymina- 
cyj. Że też szczególnie tutejsi szrajbjady zro- 
zumieć nie chcą, że lud ruski w Galicji z „bo- 
rytelami | russkimi* nic wspólnego mieć nie chce, 
dziwić się nałeży, jak nie mniej i temu, że 
„austrjacka. myśl państwowa*, która wedle za- 
pewnień niemieckich centralistów jedynie w nich 
samych tkwi, tym razem pogrąża się w żałobę 
z powodu porażki stronnictwa austrjackiemu 
państwu notorycznie wrogiego. Austrjacka myśl 
państwowa centralistów to jakaś „szczególna 
myśl w ogóle, skoro w ten sposób się objawia. 
Snać niema ona z patrjotyzmem państwowo-au- 
strjaekim nie wspólnego. 

Prawdziwa atoli furja opanowuje lewicę na 
myśl, że w czeskiej sali sejmowej skończyło się 
jej panowanie. Lewica zdaje się z tego po- 
wodu przygotowywać nawet do polityki biernej. 
Dowiaduję się, że w ciągu lata ma się odbyć 
we Wiedniu niemiecki wiec, na którym co do 
biernej polityki stanowcze zapaść mają uchwały. 
Czyli do tego istotnie przyjdzie, pozwolę sobie 
o tem wątpić tymczasem. Grożby są bowiem 
w tym razie może tylko strachami obliczonemi 
na pewne „nastraszenie* gabinetu, który jednak 
najmniejszego niema powodu do obaw. Hr. 
Taaffe posiada na wszelkie wypadki wypróbo- 
wany środek, którym jest rozwiązanie Izby po- 
selskiej i rozpisanie nowych wyborów na pod- 
stawie nowej ordynacji wyborczej. Dlatego 
strachy owe na nic się nie przydadzą. 

Minister wspólnego skarbu p. Kallay wy- 
biera się znowu w podróż do krajów okkupo- 
wanych a to już w pierwszych dniach przeszłe- 
go miesiąca. Podróż ministra obejmywać ma te 


bia? — i wzrok badawczy ntopił w REIS WORA WOW © 
odwracającym się od niego tyłem. 

— Sztyftuje się z nami na Prusaka, braci- 
szku — odpowie „kapitan — dzielny to pa- 
trjota, choć Austrjak... Praktyczny przedewszyst- 
kiem, wielbi kunktatorstwo, wcale niezgodne z 
naszą naturą, musimy jednak go słuchać, bo to 
głowa, głowa... 


— Ależ to łotr skończon 
y, gotowy na 
wszystko — strzeżcie si > 
ki moskalofilskiej, aT gy e 


— Co tobie jest, braciszku? Nie znam po- 
rządniejszego człowieka... Ależ gdzie jest hra- 


la? — ostatnie słowa kapitau zwrócił do Si- 
dłowicza. 


— P... p... praw... prawdziwie nie wiem — 
jąkał Sidłowicz, blednąc za każdem słowem 
Świętosława coraz włdoczniej. 

— Znamy to ziółko, szanowny, kapitanie — 
wtrącił Orlikowski, stający obok Świętostawa— 
sąsiadowaliśmy z nim przez lata, ocalał od wię- 
zienia dzięki temu, że z djabłem pokumany, po 
prostu z Moskalem! 

— Był waszym sąsiadem, a nam mówił, że 
wcale was nie znał? — ciągnął kapitan zdu- 
miony — coś bo mnie-ostrzegało, ale człowiek 
postarzał, stał się zanadto wyrozumiałym... 

— Powtarzam raz jeszcze, wobec was 
wszystkich — zawołał Świętosław głośno. — 
A sze to łotr i infamis, zdolny do wszyst- 

iego. 


(©. dn) 


okolice, których podczas swej pierwszej podró-|splamiony, a każdy prawy obywatel oddawał 
ży po Bośnii nie zwiedzał, e więc zachodnią |swój głos na niego, będąc przekonanym, że gło- 
część kraju graniczącą z Serbią, mianowicie |suje na szlachetnego i prawdziwego patrjotę, 
miejscowości Breka, Dolna Tużla, Czajnica, Fo-|który wszędzie i zawsze tylko dobro współo- 
cza i Mostar. Miejscowości te leżą w niedostę-|bywateli i kraju mieć będzie na celu. — Już 
pnych dla wozów górach, przeto będzie mini-|od lat kilku wyborcy tutejsi niepokoili się za 
ster musiał większą część podróży odbywać kon-|chowaniem p. Kamińskiego, tracił on bowiem 
no. Słychać również, że z Mostaru ma się na|coraz więcej na wierze, a przy końcu ciśniony 
kilka dni udać do Cetyni, gdzie będzie gościem |swojem nieszczęśliwem położeniem finansowem, 
księcia Mikołaja. przestał być on w Radzie państwa i w sejmie 

Przybywające z Petersburga osoby opowia-| krajowym reprezentantem ogółu swoich wybor- 
dają, że w nadnewskiej stolicy ogromne panuje|ców, a zastępował tam tylko interesa nieoświe- 
wzburzenie umysłów z powodu, iż manifest ko-|conego żydowstwa. — Kiedy więc kraj cały 
ronacyjny w niczem a niczem wolności nie roz-|idąc za głosem delegacji wiedeńskiej potępił 
szerzył. Nietylko inteligencja, lecz także i lud| zachowanie się p. Kamińskiego w sprawie ko- 
jest tem nadzwyczaj rozdrażniony, czego sknt-|lei Transwersalnej, za szwindlem tylko goniące 
kiem właśnie były podczas uroczystości dwu-|żydowstwo tutejsze stanęło w jego obronie, a 
krotnie powtarzające się zaburzenia uliczne.|wiedząc, że żaden Żyd lepiej ich interesów bro- 
Przeszło nawet do starcia ludu z policją i woj-|nić nie potrafi, postanowiło i nadal obdarzyć 
skiem, których kamieniami obrzucano. Czyno- | go mandatem poselskim. Od g. 6. rano, czerniało 
wników policji zwano „psami carskiemi.* Pod-|się już na rynku od samych agitatorów chała- 
czas zaburzeń zrywano dekoracje i chorągwie z|towych p. Kamińskiego. 
domów. Obawy dalszych zaburzeń są powsze- Wśród tej czarnej zgrai jak słoneczniki 
chne, a dlatego dano też telegraficzny rozkaz|wśród wielkiego łanu kartofli odbijała pysznie 
wzmocnienia petersburgskiej załogi wojskowej.| mundnrowana straż policyjna i straż ogniowa 

rodki bezpieczeństwa przedsięwzięte w Mo- |miejska. Dr. Mroczkowski z partją propinacyjną 
skwie są zaiste bajecznie nadzwyczajne. Każdy, |rozsyłając w różne strony ajentów swoich, zwo- 
kto miał zamiar udania się na koronację, mu-|ził fiakrami odciągających się od głosowania, a 
siał się fotografować, złożyć na policji swoją|cała ta zgraja agitacyjna, obiecując wyborcom 
fotografię i trzy dni wprzódy swój wyjazd do|różue osobiste korzyści, wyłudzała głosy w imie 
Moskwy policji zapowiedzieć. W Moskwie na|listu prywatnego, jakim zaszczycił prezydent 
wszystkich dworcach kolejowych irogatkach od-|Smolka p. Kamińskiego. SP 
bywano jak najściślejszą rewizję u każdego O godzinie 9. ukonstytuowała się komisja 
przybyłego, nie tylko przeszukiwano kufry i| wyborcza z zastępcy burmistrza Szydłowskiego 
torby podróżne, lecz i wszystkie kieszenie, kie-|i panów Mroczkowskiego, Kislera, Brenera. 
szonki u kamizelek, puszki na tytoń i eygara, | Longchamps, Głogowskiego i Parylaka. Po wy- 
zegarki, scyzoryki, kapelusze jednem słowem | borze przewodniczącego, p. Szydłowskiego, roz- 
wszystko, przyczem każdy podróżny bez róż-|poczęto głosowanie. Jnż przed rozpoczęciem 
nicy płci rozbierać się musiał do koszuli. |głosowania, kręcił się p. Kamiński po sali wy- 
Ściągano nawet i z nogi obuwie. borczej, a natychmiast po rozpoczęciu, z ogól- 
nem zdziwieniem zjawił się p Kamiński na po- 
djum, gdzie komisja urzędowała, a zająwszy 
miejsce przy jednym ze stolików, rozłożył od- 
pis listy wyborczej przed sobą, i notował naj- 
dokładniej kto na kogo głosuje. 

Kto zna życie nasze małomiejskie, temu bę- 
dzie dokładnie wiadomo, jak krępującą jest 
obecność burmistrza w sali, jeżeli sprawa do- 
tycze się jego osoby. To niech służy za dowód 
jak nsłuchał p. Kamiński rady, udzielonej mu 
przez szanownego p. Smolkę, to niech będzie 
dowodem, jak p. Kamiński szanuje uchwałę ko- 
mitetu centralnego wyborczego, który sam wy- 
bierał, a przeto szanować go obowiązanym był. 

Cała patrjotyczna część wyborców uznając 
postępowanie p. Kamińskiego w sprawie kolei 
Transwersalnej za niezgodną z godnością posła 
polskiego, głosowała za kandydatem narodo- 


| Wybory sejmowe. 


Czytamy w Czasie: „Zasada karności wy- 
borczej w kilku okręgach wyborczych złamaną 
została w sposób tem bardziej rażący, że tej 
niekarności dopuścili się ci, którzy jej najwię- 
cej strzedz byli obowiązani. I tak w okręgach 
żywieckim i wielickim, jak wiadomo, przeszli 
starostowie wbrew zaleconym przez komitet 
centralny kandydatom. Że nie były to kandy- 
datury rządowe, ale tylko indywidualnie urzę- 
dnicze, dowodzi tego ogłoszone dziś w Gazecie 
Lwow. przeniesienie starosty Płazińskiego z po- 
wiatu, w którym zdobył sobie Pa doppo- 
wiatu pilznieńskiego. Niemniej reżącemi były p3 NANA. i 
fakta, Paih A Oe Ali. Gdókielelia WALA | Duk RC AA Eh a 
się mektórych duchownych. Mamy przed sobą |210Żż00a z żydów, urzędników magistratua E p 
odezwy, rozrzucane w powiecie łańcuckim, a|' Z Kliki EZ OH moskalofilskich, oddała 
popierające ks. prałata stojałowskiego argumen- |5 WOJE głosy > RE ZF Tak 3 wb. "e. 
tami, które wcale nie lieują z charakterem i|SZEdł p. Kaminski. saa AOp a 
powołaniem kapłańskiem. W jednej z tych o-|Wiedziawszy się P vo paaa A a a. 
dezw czytamy: „Komitety powiatowe i komitet chciała go porwać na ręce, by mu tym sposo- 

: ; ans „(bem przychylność swoją okazać. Można powin- 
centralny poleca wam wyborcy włościanie sa ć Kamiński Aelii jaki Eo 
mych właścicieli dóbr ziemskich, samych pa-|SZ0WAĆ p. Kaminsziemu ił abilitacji, Jaxa g 
nów — jeżeli ich obierzecie, to w sejmie będą |Spotkała ze strony szmajgiełesów. 
panowie z obszarów dworskich i panowie z z * z 
gmin wiejskich, a was kto będzie bronił? za 
wami kto będzie przemawiał? Są wprawdzie 
niektórzy panowie wam życzliwi, ale wielu ich W nr. 122. Gazety Narodowej wyczytuję do- 
jest i który taki jest?“ Od podobnego podbu- | niesienie, jakoby na zebraniu przedwyborczem 
rzania nieufności i kastowych pacii Adka większej własności obwodu przemyskiego, w d. 
ne Pony e apa uzy p a an T 

„tr $ o, a jedn 
Pzczółka, polecającej redaktora ks. prałata Sto- 4 Gdy żadna i dfsłów k miyi n prze- 
jalowskiego, spotykamy wyrażenia, które, gdyby | wodniczyć, poczuwam się do obowiązku przed- 
nie zapewnienia o pobożności ks. U kę: stawienia istotnego stanu rzeczy, według któ- 
możnaby wziąść Jako Stepy pamtietu socjali- | rego trzy tylko kandydatury były poddane pod 
stycznego „Faryzeusze (we 0 po wy” | głosowanie, przeto czwarta upaść nie mogła. 
zyskują chłopów na swoją korzyść — każą się _ „Przed głosowaniem oświadczył p. Zygmunt 
wybierać, chociaż ani nie nie zrobili dla tego | Kozłowski, iż nie kandyduje z Przemyskiego, w 
Indu, ani też nie mają ochoty co dóbrego zro- |skutek czego też na zebraniu skonstatowano, że 
ME» a IBM [eh wat ewa 

e , edynie głosowano. 

chłopa lub mieszczana, ale jak zostanie wybra k uan 4 a aN 
nym, to ty chłopie lub mieszezuchu stój od |=7 poważaniem 
niego zdałeka, a on cię nazywa „bydełkiem Władysław Badeni.“ 
głosującem*, lub „ślepym motłochem.* 

Dalszy ciąg uwag Casu 0 godnej potępie- 
nia niekarności obywatelskiej niektórych samo- 
zwajiczych kandydatów na posłów, nastąpi nie- 
wątpliwie w następnym numerze. Będzie w 
nim mowa 0 hrabi Janie Stadniekim, 
który pobił 
centralnego.. 


Do szan. redakcji Gazety Narodowej. 


Z powodu manifestu carskiego. 


Manifest koronacyjny, z którego podaliśmy 
kandydata komitetu|wczoraj bliżej obchodzące nas wyjątki, ułożony 
jest z prawdziwie bizantyńską przewrotnością. 
Na pierwszy rzut oka rzeczywiście imponujące 
ws: sprawić może wrażenie; rozmiarami swemi i 
Kurjer Lwowski donosi, że władze wyższe |mystwem ulg na papierze przyobiecanych — i 
poleciły tym starostom, którzy samozwańczo|o ile tu szło o zamydlenie oczów Europie, cel 
dobili się mandatów poselskich bez polecenia | ten w zupełności osiągnięty został. Francuzcy 
komitetu centralnego, ażeby mandaty swe NA-|j niemieccy korespondenci, obłaskawieni i suto 
tyehmiast złożyli. ugoszczeni na koronacyjnych uroczystościach, 
* * niezawodnie pod niebiosa wynosić będą carską 
wspaniałomyślność—nam jednak, nauczonym wie- 
Od dr. Kamińskiego otrzymujemy następujące | |oletniem doświadczeniem, nie wolno patrzeć 
przez różowe okulary — z całą też skrapula- 
tnością wczytywaliśmy się w szczegóły manife- 
stu, aby odgadnąć rzeczywistą ich doniosłość, i 
nabraliśmy w rezultacie przekonanie, że prze- 
mem miejscu, gdzie były wydrukowane. ciwnicy nasi znowu będą mieli sposobność gło- 
Nieprawdą jest, „żem agitatował za sobą, źem|szenia Światu, jak to już nieraz bywało, iż Fo- 
jako burmistrz wywierał presję na żydowstwo (to|lacy jedynie przez zaciekłość nie chcą korzy- 
nie moje słowo pogardliwe); nieprawdą jest, abym|stąć z dobrodziejstw, udzielonych im przez naj- 
się znosił z poplecznikami moimi i kierował agi-| |askawszego cara. 
tacją wyborczą; również nieprawdą jest, abym się Czy jednak jest z czego korzystać ? 
dopuścił podziemnego nurtowania i agitacji za Pierwszą odpowiedzią jaka nasuwa się na 
sobą.“ to pytanie, jest sama już zawiłość w określeniu 
Nie wystąpiłom ani na krok po za linię naj-|uig, przyznawanych różnym przestępcom, umyśl- 
ściślejszej rezerwy. nie tak drobiazgowo wyłuszczonych w maní- 
Milczałem jak grób na wszystkie insynuacje |feście, aby zaciemnić myśl główną i zostawić 
i presje na wyborców przeciwko mnie wykony-|dowolną ich interpretację wszystkim władzom 
wane. wykonawczym, począwszy 0d rządzącego senatu, 
Niech mi jeden fakt poda i udowodni przeci-|ą skończywszy na powiatowym isprawniku. 
wna strona, oświadczam uroczyście, że złożę na- Že zrobione to było z rozmysłem, przez 
tychmiast mandat poselski, na dniu 31. maja 1883 wyjątkową troskłiwość o polskich poddanych 
większością 168 głosów mi nadany. białego cara; że kancelarja carska, kiedy chce, 
Stanisławów dnia 1, czerwca 1888. nmie jasno i zrozumiale się wyrażać, mamy do- 
Dr. lgnacy Kamiński.“ wód w tym samym manifeście. Jest tam mia- 
(Fakt, zanotowany w protokole wyborczym na nowicie ustęp, dotyczący „buntowników* kau- 
żądanie starosty, iż pan Kamiński, będący burmi- kazkich, który dosłownie brzmi: 
strzem miejscowym, w sali, w której wybór się od- „Góralom, zesłanym rozmaitemi czasy z 
bywał, rozłożył odpis listy wyborców i notował jak rozporządzenia władz administracyjnych za u 
kto głosuje, jest przecie największą presją Wybor- | qział w zaszłych na Kaukazie nieporządkach, 
czą i stanowi ważniejszy jeszcze zarzut agitowania | udzielamy zupełne i całkowite prze ba- 
za wyborem własnym niż podniesione w Gazecie | czeęnje.« s 
zarzuty ime; p. r.) To jest wyraźna i zrozumiała łaska — tu 
. * już żaden prowincjonalny kacyk nie ośmieli się 
- przekształcić woli carskiej, wykonać ją musi 
Stanisławów d: 31. maja. Tempora mutan- dosłownie. Czemuż względem Polaków nie za- 
tur et mos mutamur im illis. Smiało to możej stosowano tej samej miary? | 
powiedzić pan Kamiński o sobie. Lat temu| | „Wychodźców z gubernij królestwa Pol. 
kilkanaście tożsamo chodziło o jego wybór; ci|skiego i zachodnich, tak tych, którzy przyjęli 
sami ludzie, co dzisiaj obrażeni są tak ciężko jego | zagraniczne poddaństwo, jako i tych, którzy go 
nietaktownem postępowaniem w działalności po-|nie przyjęli, rozkazujemy do odpowiedzialności 
selskiej w Wiedniu, dokładali wówczas całego |Za udział w powstaniu 1863 r. nie pociągać.“ 
swojego wpływu, aby ówczesny kontrkandydat Na podstawie tej łaski mogliby nieomal 
Gottlieb nie wyszedł z urny wyborczej. Wten- 


R 
* LJ 


pismo : 

„W myśl $.19. ustawy zd. 17. grudnia 1862, 
1. D. P. 6, upraszam o sprostowanie faktów w nr. 
121 szanownego pisma podanych, a to na tem sa- 


nifestu nie dozwała dokładnie oznaczyć, komu 
służy to prawo) do królestwa Polskiego lub na 


przychylną decyzję gminy, do której mają za- 
miar się wpisać. Ci, którzy przychylnej decyzji 
gminy nie przedstawią, mogą wrócić do ojczy- 
zny za zezwoleniem miejscowej władzy.* 


zesłańcy litewscy, których Murawiew całemi 
gminami wyprawiał na Sybir, 
ich chudobę, tak, Że dziś śladu nie ma, 1 ; r ; 
przed dwudziestu laty zamożne i ludne wsie|Ciem.. a w walce tej władać równą naszej 
istniały? Gdzie powrócą mieszkańcy ich, gdzie 
znajdą własną gminę, któraby im przychylną 
decyzję udzieliła ? 


wielkiej liczbie osób, cierpiących dotkliwe kary 
za zbrodnię „przeciw prawosławiu“, 
zbrodnię małżeństw mieszanych, 
despotyczne rządy Mikołaja z możliwą trakto- 


Poprzestajemy na tych krótkich uwagach, 
chcąc się powtarzać przy każdym artykule, do- 
dać wszakże musimy, że słowo carskie nie jest 
jeszcze ostatniem słowem. Manifest został wy- 
danym dla Europy, 
tej odrobiny Rządzący senat postara się najgor- 
sze powybierać okruchy. 


rzystać z amnestji — obawy nasze może są prze- 
sadne — ale 


zebranej w uroczystych strojach Rady miejskiej 
odbyła się w sali ratusmowej inauguracja nowoo- 
branego prezydenta m. Lwowa, 
browskiego. 


ru Loebla , prezydent Dąbrowski złożył przysięgę 


w ręce namiestnika hr. Potockiego, a następnielnawet biedny, za życia niehoszczyk, ujrzawszy 
sam przyjął takąż przysięgę od wiceprezydenia dr. ją raz na polu przy żeńcach, podąża tam coraz 
Czyżewiczą. Rotę odczytał sekretarz Rady p. Wil- częściej, 
kowski. 


knje 
niejednokrotnie dawała mu dowody. 


Rady: 


przed Tobą, ażeby dać wyraz uczuciem, jakie w tej 
uroczystej chwili przejmują serca nasze, ażeby w 
imieniu Reprezentacji tego grodu jawnie i publicznie 
wysłowić cześć dla Ciebie, cześć niepodzielną wszyst- 
kich mieszkańców, i podziękować za Twoje trudy i 
poświęcenie, pożegnać Cię, jak Bię żegna każda dro- 


wszyscy tułacze polscy, rozrzuceni po świecie 
czas to stał p. Kamiński czysty, niczem nie-lcałym, wrócić do rodzinnej ziemi — ale koro- 


nowany dobroczyńca zawstydził się tak wielkiej 
swej dobroci, i dodaje zaraz: 

„oddając ich jedynie pod dozór policyjny 
w ojczyźnie lub carstwie na lat dwa; po upły- 
wie tego czasu upoważniamy ministra spraw 
wewnętrznych do zdjęcia z wychodźców dozoru 
policyjnego, pouprzedniem przedsta- 
wieniu miejscowych jenerałl-guber- 
natorów i gubernatorów, ale bez 
przywrócenia im praw majątko- 
wych.“ 

Po upływie dwudziestu lat przypuszczać 
można, iż każdy wychodźca wyrobić sobie musiał | p. 
na obczyźnie warunki bytu — jeśli więc, ko- 
rzystając z manifestu, chciałby powrócić do oj- 
czyzny, musi tam na nowo rozpoczynać ciężką 
walkę o kawałek chleba powszedniego, i to po 
dwóch latach dopiero, a do tego w najprzy,a- 
Źniejszych warunkach, tj. jeżeli nie każą mu po- 
kutę odbywać w carstwie, i jeżeli zdoła sobie 
zaskarbić względy jenerat-gubernatora, guberna- 
tora cywilnego, golowy miasta i wszystkich in- 
nych stróżów swoich aż do ostatniego ajenta po- 
licyjnego. 

Czy wielu znajdzie się braci naszych, goto- 
wych przyjąć amnestję w podobnych okoliczno- 
ściach ? 


słowa serdeczne. 


bowiązku, lub dobrych chęci, lecz jedynie przypi- 
suję to słabym siłom i wiekowi swemu. 


Żegnam Panów.“ 
Jutro o godzinie 1. w południe, 


namiestnika. 


"Teatr. 


„ Nieboszczuk” 
Urbańskiego i B. Czerwieńskiego. 


pióra niepraktykowanej u nas 


Nie mniej ciekawy jest komentarz co do|piękniejszej połowy rodu ludzkiego. Czem ko- 
przestępców politycznych, zesłanych na Syberję: bieta była w zamierzchłej przeszłości — czem 


Wolno wrócić niektórym (zagmatwana treść ma- |Jest dzisiaj a czem być powinna jako jednostka 
którem zastanawiało się wielu myślicieli, 
wodząc swe poglądy bądź 
odcieni czysto psychicznej natury, bądź z obja- 
wów znamionujących kobietę ze strony li ma- 
terjalnej. Czy badania te stworzyły jednak ów 
typ ideału, za którym goniono? Czy doszły do 
rezultatu dodatniego, iż ma być taką a nie in- 
ną? Czy ma być naszą niewolnicą — czy nam 
równą, czy tylko matką... westalką, strzegącą 
świętego ogniska domowego, czy wolno też ko- 
biecie stawać na równi z nami do walki z ży- 


wy- 
Litwę; ale 


„osoby takie obowiązane są przedstawić 


W jaki sposób skorzystać mogą z tej łaski 


palące i niszcząc 
gdzie 


bronią ? 

A miłość ? zapyta niejeden ! 

Małe to słówko to mur chiński, po za któ- 
Czemuż manifest ani słówkiem nie wspo-|TV nie jest wstanie się wydobyć i najlotniejsza 


mniał o nieszezęśliwych unitach, zesłanych nie| myśl badacza — gdzie ono zabłyśnie wszystko 
na Sybir, ale do południowych gubernij car-|inne gaśnie, a i Kamilla, bohaterka sztuki wo- 
stwa? Do nich nie stosuje się nawet powyższą, i , l l 
jakkolwiek wielce illuzoryczna łaska, udzielona | Zone... poczyna się kobiety!“ — Nie kobiety, 
zesłańcom syberyjskim. Niewinne więc ofiary |lecz miłości — bo pokochała — dodamy ! 

prześladowania religijnego, 10 3 i i 
dnią jest, Że wiernie trzymają się wiary ojców |Stawiając nam prototyp istoty łączącej w sobie 
swoich — zaliczone zostały do kategorji osób, |0bok zalet czysto kobiecej natury, niektóre też 
„skazanych za zabójstwa, gwałty, grabież i pod-|li nam dotąd przyznawane, obrali drogę naj- 
palenie*. 


ła w końcu: „Działanie doktora na teraz skoń- 


których całą zbro- Toż zdaniem naszem, szanowni autorowie 


właściwszą a trzymając się starannie środka, u- 
niknęli wszelkich krancowych jaskrawości, któ- 
re choć może olśniewają, prowadzą jednak czę- 
sto na manowce. Ich kobieta jest istotą doda- 
tnią pod każdym względem, a społeczeństwo, 
któreby ich miało w sobie wiele — mogłoby się 
nazwać szczęśliwem. Niestety, co się jednym po- 
doba nie przypada do gustu innym. To też pani 
mecenasowa, biedna ciotka i opiekunka bogate- 
go Leszka, patrzy na Kamilę niechętuem okiem 
powodowana słuszną obawą, instynktową, że 
istota miary naszej bohaterki musi przedrzeć 
sieć jej podłych machinacji i dopiąć celu podję- 
tego sercem, środkami prawemi iście męzkiej 
krewkości. Lecz nie wyprzedzajmy wypadków. 

W Sagorzynie mieszka istota przygnębio- 
na moralnie i fizycznie — pozbawiona woli — 
ba nawet chęci życia, otoczona książkami le- 
karskiemi, pigułkami i fanelami, a utrzymy- 
wana starannie w tym chorobliwym stanie przez 
zaeną i pobożną ciocię opiekunkę, jej synalka 
Dozia i poczciwinę, eskulapa powiatowego. Ka- 
Żda zaś z powyższych osób czycha na sukcesję 
po „Nieboszczyku* jak go nazywają. Mecenaso- 
wa, widząc, że nie chce umierać, chce go wy- 
swatać ze swoją córką Cesią, a eskulap pra- 
gnie znowu ożenić z nią swego godnego syna 
Anatola, wymogłszy wpierw u Leszka zapis ma- 
jątku dla niej. Wśród tego szamotania się i 
walczenia żywiołów sobie wrogich choć dążą- 
cych do jednego celi, jawi się w sąsiedztwie 
pan Trapcza ze swą córką Kamilą. Stugębna 
fama roznosi wnet dziwa 0 nowo przybyłej, a 


W podobny sposób zamilcza manifest io 


to jest za 
które nawet 


wały względnością. 


Takie to są zasadnicze punkta manifestu! 
nie 


dla blagi — a dla nasi z 


Timeo Danaos et dona ferentes I 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Dziś o godzinie Il, przed południem, wobec 


p. Wacława Dą- 


Po odezytaniu roty przysięgi przez radcę dwo- 


Kto ma odwagę jednak, niechaj próbuje , 
| 
| 


nie mogąc się oprzeć odzywającemu się 
z - , |o swe prawa sercu. Przy bliższem poznaniu dwa 
Następnie, po opuszezenin sali przez p. namie-|te ekstremy... przyciągają się jak dwa przeci- 


stnika i radcę dworu Loebla, prezydent Dąbrowski | wne bieguny magnesu. Jej rozum, energia 1 
w krótkiem przemówieniu zapewnił o szczerych 


swych chęciach gorliwej pracy dla dobra miasta, 
wyrażając zarazem niepłonną nadzieję, iż przy po- 
parciu życzliwem ze strony Rady i magistratu, po- 


wiedzie się przeprowadzić wiele ważnych i piekących|vzystając z wiadomości medycznych, jakie na- 
spraw gminnych. 


prawdziwie męzka natura, odziana jednak wdzię- 
kiem i cznłością kobiecą, imponuje i zachwyca 
Leszka, a Kamila poznawszy i zgłębiwszy cho- 
rą duszę młodzieńca, lituje się nad nim i ko- 


wy. 22 była w Szwajcarji, przekonywa go najpierw zrę- 
Dr. Gnoiński kilku słowy żegna Radę i dzię-|cznemi słowami, że słabość jego jest urojoną — 

za pobłażliwość i życziiwe uznanie, czego dodaje mu otuchy i odwagi — a w końcu od- 
daje i swe Serce, 

Koniec aktu drugiego jest punktem kulmi- 
à . nacyjnym, a nagromadzony z wielką zręcznością 
„Czcigodny Prezydencie! Z woli kolegów staję |materjał akcyjny sztuki wybucha z siłą przeni- 
kającą do głębi duszę słuchacza. Odrodzony Le- 
szek staje w obronie znieważonej przez Anatola 
Kamili, a w następnym i końcowym akcie wy- 
stępuje takim, jakim być powinien, i jakim w 
gruncie był, w swej ulepionej przez złych ludzi 
skorupie nieboszczykowej. Około tej głównej osi 
komedji kręcą się inne postacie narysowane do- 
brze, wplątane w całość harmonijnie, i uwyda- 
tniające doskonale światła i cienie właściwej 
akcji. Obok Leszka i Kamili, stworzonych z pra- 
wdziwem znawstwem i przeprowadzonych z naj- 
Arobiazgowszą konsekwencją, widzimy cały za- 
stęp postaci, jak pod maską pobożności i pozor- 
nej uczciwości działająca tak niegodziwie mece- 
nasowa — wtórujący jej w moralnem i fizy- 
cznem zabijaniu Leszka eskulap Fluksiewicz... 
słodziutki, układny, a w gruncie istota na wskróś 
podła, w końcu zaś zacne ich potomstwo, zde- 
generowany i nie nie ceniący Dozio... i nieco 
tylko od niego lepszy Anatol. 

Z jakimż cynizmem występuje syn mecena- 
sowej.. jakiż to nieodrodny syn swej matki! 
- Czyż możemy więc brać za złe poczelwemu 
„Wobec takich okoliczności główie zadanie| Trapczy... owemu wiernemu typowi człowieka 
Twoje już tylko na tem polegać mogło, ażeby zwa- | szlachetnego i uczciwego, gdy za pier wszem stą- 
śnione żywioły utrzymać w pewnej harmonii. Podzi-| pieniem na ziemi ojczystej, nieobznajomiony z 
wialiśmy też niejednokrotnie takt i anielską twoją nią bliżej, trafiwszy na takie otoczenie — na- 
cierpliwość (brawa w sali i na galerjach), dzięki| rzeka na kraj i ludzi... niestety nieraz całkiem 
której zadanie to trudne zostało osiągnięte, słusznie. 

„Nierównie wdzięczniejszą częścią urzędowania Wśród subtelnego rozgrywania się sprawy 
twego, czeigodny prezydencie, było przodowanie Two-| pomiędzy temi tak Tróżnorodnemi charakterami 
je Radzie szkolnej okręgowej. Szkoły nasze pod|szczególniej plastycznie wypadło stopniowe od- 
każdym względem, zostające w pełnym rozwoju, je- j rodzenie się Leszka i bezwzględne utrzymanie 
żeli przejęte najlepszym duchem, bardzo wiele To-| Kamilli w roli jej nadanej. Jest ona tą samą 
bie mają do zawdzięczenia i na długie, długie latal w chwili wejścia... i w chwili gdy stając w o- 
pamięć o tem pozostanie. Za to wszystko przyjm | bronie swego całego szczęścia... chwyta za broń 
więc tak od Reprezentacji miasta jak i od Rady|ji wydziera zgnębionemu jej przewagą moralną 
szkolnej okręgowej serdeczne dzięki (brawo). Wy-| podłemu eskulapowi, zeznanie jego winy... a za- 
nieś z nrzędowania Twego przeświadczenie, żeś się|razem ostatni lek uzdrawiający ukochanego. 
około sprawy publicznej dobrze zasłużył i że Cię Jedna Cesia jest narysowana nieco za sła- 
miasto z wdzięcznością i pełnem uszanowaniem że-|bo i mamy żal do szanownych autorów, że nie 
gna. Zachowaj w pamięci swej eo Ci w ciągu tych |zużytkowali całkowicie tego tak wdzięcznego 


Rad. dr. Małecki odpowiedział ne to w imieuiul 


ga sercu polskiemu bratnia i zasłużona osoba. 
„Wiemy wszyscy, że przyjmując przed 3-ma laty 
ciężar brzemienia zaszczytu przodowania tej Radzie, 
uczyniłeś ofiarę uznania godną, ofiarę spokoju, zajęć i 
skłonności, milszych szlachetnej Twojej naturze nad 
błyskliwe, ale i burzliwe zaszczyty. Jeżeliś z pe- 
wnem ociąganiem przystępował do ujęcia w Twe 
ręce stern tej nawy, to czas następny w całej peł 
ni usprawiedliwił, że przewidywania Twoje nie by- 
ły mylne. Była to kadencja, jakiej najstarsi w tem 
zgromadzeniu nie pamiętają i bodajbyśmy już po- 
dobnej nigdy nie dożyli (liczne brawa). Nie wydała 
ona i nie mogła wydać owoców, któreby zostawały 
w odpowiednim stosunku do Twoich życzeń, Twoich 
zamiarów i pracy, któreby świadczyć mogły v nsil- 
nych dążeniach Rady, zgodnym krokiem pragnącej 
postępować naprzód za Twoim przewodem, 


niemiłe* (brawo). pierwszym akcie nastręczała pole do szerszego 


Prezydent dr. Gnoiński. „Dziękuję za 
Wahanie się przyjęcia tego tru- 
dnego zadania nie pochodziło z braku poczucia o- 


„Proszę wierzyć że nigdy mi na dobrych chę- 
ciach nie brakowało i jeżeli kiedykolwiek wezwany 
będę, naturaluie nie do tak trudnego zadania, ja- 
kiem było obecne, nie odmówię moich usług (brawo). 


cała Rada 
miejska z prezydentem Dąbrowskim, udaje się do 


komedja w trzech aktach A. 


Sledziliśmy z najwyższem zajęciem przebie- 
gu wczorajszej sztuki, raz, że wyszła ona z pod 
spółki litera- 
ckiej, a powtóre, że głośni w świecie piśmien- 
niczym autorowie poruszyli tu kwestję obcho- 

zącą żywo cały świat... kwestję emancypacji 


rodziny i ludzkości w ogóle — oto pytanie, nad 


z najsubtelniejszych 


lat trzech było miłem, a pnść w niepamięć rzeczy |materjału, gdy sama już scena oświadczyn w 


jej zakreślenia. Zresztą dlaczego jedyną tę w 
rodzinie mecenasowej uczciwą istotę, zostawia- 
ją autorowie w pośród tak smutnego otoczenia 
i karzą ją tem za błędy nie przez nią popeł- 
nione ? 

Pod względem budowy sztuki — gdy mi- 
strzami jej jest tylko kilku w świecie wybra- 
nych, nic dziwnego, że są tu i owdzie pewne 
luki i pomniejsze zboczenia..., lecz wobec uda- 
tnej i w piękną wiązankę zaokrąglonej całości, 
nikną te ostatnie... a pierwsze wypełnia świe- 
tny i jędrny djalog —- tryskający zdrowemi 
poglądami i wesołym swojskim dowcipem. W 
ogóle utwór ten pierwszej spółki literackiej za- 
interesował żywo nader licznie zgromadzoną 
publiczność, a nowa, niezużyta treść i jej prze- 
prowadzenie, wywołała silne wrażenie. Lecz je- 
żeli słuszne uznanie słuchaczów objawiło się 
tak szczerze dla autorów, to i artyści biorący 
udział w przedstawienin nie mogą narzekać z 
jednej strony na brak pola do popisu w przy- 
dzielonych im rolach, a z drugiej na szerokie 
i głośne pochwały zachwyconej ich grą publi- 
czności. 

Pani Nowakowska była w pierwszym rzę- 
dzie wyśmienitą Kamilą. Każdy jej ruch i każ- 
de słowo było umierzone, nacechowane i nagię- 
te do typu jaki stworzyła, a który stawiamy 
w pierwszym rzędzie kreacji ulubionej artystki. 
Toż samo da się zastosować i do p. Kwieciń- 
skiego (Leszka), który oddał trudną rolę tytu- 
łową z należytem wykończeniem, a przeobraże- 
nie się z przygnębionego wmówionemi weń cier- 
pieniami ciała i duszy człowieka, w mężczyznę 
w całem tego słowa pojęciu, oddał z misternem 
prawie cieniowaniem. Z zupełnem teź uznaniem 
zaznaczymy > grę p. Aszpergerowej ja- 
ko mecenasowej, p. Wojdałowicza (Fluksiewicz). 
pp. Lubicza i Woleńskiego (Dozio i Anatol), p. 
Zboińskiego jako Irapczę, panny Stachowiczó- 
wnej (Cesi), p. Gostyńskiej, a w końcu i tych 
artystów, którym powierzono pomniejsze role. 

Całość wypadła świetnie, i śmiało możemy 
wypowiedzieć zdanie, że przedstawienia tak u- 
dałego dawno nie widzieliśmy na naszej scenie, 
a choć bezsprzecznie główna tu zasługa szan. 
autorów wczorajszej komedji, to musimy oprócz 
im, podziękować też dyrekcji za przyswojenie 
jej naszej scenie, a p. Lubiczowi za tak staran- 
ną, umiejętną i wzorową reżyserję. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Duia 2. Czeruca. 


Prześliczna pogoda utrzymuje się stale w 
repertuarzu i... naturalnie z największem powodze- 
niem. Oby sprzyjała jutrzejszym festynom, zabawom 
i wycieczkom ! 


* Wiadomości teatralne. Repertuar na przy- 

szły tydzień jest następnjący : 

Dziś w sobotę d. 2. czerwca po raz 4ty 
„Gaskończyk* z panią Skalską w roli Mary. 

W niedzielę d. 3. czerwca, po raz 8. 
„Dom otwarty“. 

W poniedziałek d. 4. czerwca po raz 2. 
„Nieboszczyk*. 

We wtorek d, 5. 
nita“. 

We środę d. 6. czerwca „Bracia Rantzau,“ 


w rolach głównych wystąpią pani A.szpergero 
Kwiecińska; pp. Zboiński, Zelazowski, Kwie 


i Fiszer. 

We czwartek d. 7. czerwca po raz 6. 
„Karnawał w Rzymie“. 

W piątek d. 8. czerwca „Syrena“ kom. w 
1 akcie I. Madejskiego; „Chichotki*, kom. w 1. 
akcie z francuskiego „Pan i pani,“ fraszka soeni- 
czna w 1 akcie Dreufasa po raz 7. i „Wujaszek 
Alfonsa* kom. w 1 akcie St, Dobrzańskiego. 

W sobotę d. 9, czerwea po raz 1. „Nasze 
soboty,“ kom, z francuskiego przez pp. Labiche i 
Duru. 

Dziś o godz. 10. odbyła się czytana próba z 
kom w 4 aktach Zygmunta Sarneckiego p. t. „Sło- 
necznik*, która niebawem będzie wystawioną. Role 
główne odegrają panie Stachowiczówna, Kwiecińska, 
Cichocka; pp. Żelazowski, Zboiński, Kwieciński, 
Wojdałowicz, Zamojski, Lubicz, Hierowski i inni, 

* Festyn ludowy. Przypominając wszystkim 
zapowiedziany już przez nas festyn jutrzejszy na 
Górze zamkowej na rzecz budowy Bali Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół“, podajemy zarazem cieka- 
wy program tego festynu. Przygrywać będą dwie 
wojskowe muzyki (pułku bar. Packeni i ks. Parmy). 
Przez cały czas festynu: strzelanie ze sztućców po- 
kojowych do tarcz, strzelanie z dmuchawek dla 
młodzieży, dalej zabawy o nagrody honorowe wy- 
łącznie dla pań: strzelanie z łuków i rzucanie pił- 
ką do celu. Dla chętnych urządzone będą 0 nagro- 
dy (kosz wina), kto jest najzręczniejszym ? turnieje 
szwajcarskie i spieranie ciężarami. Ciekawi swej 
siły będą mieli siłomierz do doświadczeń. O godz. 
5 popołudniu jazda dzieci na welocypedach. Od- 
znaki przy wstępie wręczane, służyć będą do do- 
wolnego wyjścia i powrotu na miejsce festynu, co 
umożliwi publiczności na festynie bawiącej swobo- 
dną przechadzkę po całej Górze zamkowej. Ciasta, 
cukry i chłodniki będą do nabycia w bazarze na 
ten cel urządzonym. Początek festynu o godz. 4. 
popołudniu. 

Do rozprzedaży losów bogato uposażonej lote- 
rji fantowej, raczyły przyjąć zaproszenie panie: 
Czyżewiezowa, Dymetowa, Głodzińska, Jaworowska, 
Kwiecińska, Lechowa, Maciulska, Marszałkiewiczo- 
wa, Mayerburgowa , Mogielnicka, Mokrzycka, Mo- 
szyńska, Oleksina, Praunowa, Stachowiczówna, Til- 
lowa, Zgórska, Żelazowska. 

* „Gazeta Lwowska“ wczorajsza ogłasza pi- 
sma p. namiestnika wystosowane do pp. Władysła 
wa i Bronisława Łozińskich, n podziękowaniem za 
ich długoletnią i gorliwą działalność w kierowni- 
ctwie i redakcji organu urzędowego. 


* Rozkład jazdy kolejowej od dnia wczoraj- 
szego zosłał zmieniony, i od wczoraj już podaliśmy 
nową normę, na co zwracamy uwagę. 


* Przypomnienie a zarazem prośba, którą 
otrzymujemy od jednego z szan. czytelników opie- 
wa: „Świetny Magistrat a raczej jego organa fun- 
gujące koło beczki skrapiającej ulice, zapomniały 
znpełnie o istnieniu górnej części ulicy Mickiewicza, 
i tak gdy jeszcze niższa połowa po pałac Gołu- 
chowskich bywa od czasu do czasu skrapianą i za- 
miataną, w górnej części począwszy od realności I. 
18 aż po plac św. Jura, pozostawiono te fankcje 
vi majori, jako to: deszezom i wichrom, które 
w wykonaniu powyższego zadania nie zawsze utrzy” 
mują juste — milien, że zaś tumany pyła 
kurzu, jak to i przeświet. magistratowi musi być 
wiadomem, oprócz wielu innych nieprzyjemności ja- 
kie sprawiają, mają jeszcze tę brzydką właściwość. 
że duszą krtań, gryzą oczy j niemile łechtają zmysł 
powonienia, więć więcej z potrzeby, jak raczej Z 
chęci inkamodowania prawa magistratu, upraszamy 
o rychłe załatwienie tej nietylko palącej, ale i gry- 
zącej kwesti, Jad n w imieniu wielu. 


* 


czerwca „Donna Jua- 


zc R ee 
"©> 


wą. 


z nago: M 7 


* Pożar. Dziś w nocy przed godziną pierwszą 
ogromna łuna pożarowa zakrwawiła zachodnią część 
nieba nad miastem. W pięć minnt po pierwszej o- 
zwały się sygnały pożarowe, które alarmowały 
miasto przez przeszło godzinę. Z uderzeniem pier- 
wszego sygnału już tren pożarowy wyruszył z ko- 
szar w ratuszu. Równocześnie mnóstwo publiczno- 
ści w dorożkach i pieszo zdażało na miejsce poża- 
ru, Paliła się piekarnia p. Domsa na Zamarstyno- 
wie tuż obok rzeźni. Stłumienie ognia za przyby- 
ciem straży okazało się niemożliwe, czynność tedy 
cała ograniczyła się na zlokalizowaniu ognia na 
dwóch parterowych zabudowaniach (piekarnia i su- 
szarnia), które już stały w płomieniach. Graniczą- 
cy mursm ogniowym dom sąsiedni został ocalony, 
również jak główne czteropiętrowe zabudowania 
mieszczące olbrzymie magazyny zboża. Pożar był 
prawdobnie podłożony został spostrzeżony przez 
mieszkańców dopiero kiedy już była zapóźno. Dzi- 
wną jest okoliczność, że personal „piekarski i ma- 
gazynowy liczący 20 ludzi a pomieszczony w głó- 
wnym budynku stojącym naprzeciw piekarni, nie 
spostrzegł pożarn, a mieszkańców spiących w za- 
budowaniu graniczącem o mur z płonącą piekarnią 
dopiero przybycie trenu pożarowego i wojska, sy- 
gnały i komenda zbudziły ze snu. 

Zadanie straży ogniowej tak miejskiej jak o- 
chotniczej przy tym pożarze było wypełnione z od- 
waga, energią i poświęceniem. Praca była niemała, 
zwłaszcza, że będące na dziedzińcu dwie studnie 
nie mogły dostarczyć wody, i sprowadzać ją mu- 
siano z odległych studzien miejskich. Wojsko i po- 
licja utrzymywały wzorowy porządek wśród mnó- 
stwa publiczności, zdarzył się jednak nieszczęśliwy 


- wypadek przy ulicy Zamarstynowskiej pod mostem 


kolejowym, gdzie konie pędzone z beczką ratunko- 
wą przejechały jakiegoś człowieka, należącego do 
stanu robotniczego. 

Ogień ugaszono zupełnie o godzinie w pół do 
trzeciej. Piekarnia przy młynie parowym funkcjo- 
nuje dalej. 

* Jutro, w niedzielę d. 3. czerwca, © godzinie 
1,9. z rana odejdzie z głównego dworca kolei Ka- 
rola Ludwika osobny pociąg spacerowy Z uczęstni- 
kami wycieczki do Drohowyża. _ Wozy tramwajowe 
będą kursować w większej ilości w czasie wyjazdu 
z miasta i przy powrocie do Liwowa. 

Biletów dostać można jeszcze u p. Bolesława 
Mikulińskiego plac Halicki nr. 12, a w dzień wy- 
jazdu na dworcu kolejowym. 


+ Skała“, stowarzyszenie młodzieży rękodziel- 
niczej, urządza jutro w niedzielę w własnym ogro- 
dzie przy ulicy Mickiewicza, zabawę w połączeniu 
z przedstawieniem amatorskiem (komedja : „Żona, 
która zwodzi męża“, i wodewil „Kominiarz i mły- 
narz)* na dochód pomnika Kilińskiego. 


* Pożary. W gminie pow. brzeskiego Szczurowej 
pochłonął ogień dwa domy mieszkalne i gospodar. 
stwa ogólnej wartości 4774 zł. VA pogorzelców je- 
den tylko miał ubezpieczone budynki. Domniemang 
przyczyną nieszczęścia była nieostrożność. = W Bo- 
bowej, w powiecie grybowskim, požar, który, jak 
wię zdaje, powstał z powodu nieostrożności pastu- 
cha, zniszczył stajnię i dwie stodoły plebańskie z 
zapasami i sprzętami gospodarskiemi. Nieubezpie- 
czoną szkodę obliczono na tysiąc zł. — W Lasko- 
wej, w powiecie limanowskim, spłonął młyn i tar- 
tak wodny; zań w Mszanie dolnej, w tymżę powie- 
cie, dwaj gospodarze utracili w pożarze cały swój 
dobytek, który nie był aseknrowany. W pierwszym 
wypadkn przyczyna pożaru nie została zbadana, w 
drugim był nią brak dozoru nad dziećmi, które, 
bawiąc się zapałkami, wznieciły ogień. —  Wresz- 
cie w gminie Baryczu, w powiece wieliekim, po- 
gorzał jeden s gospodarzy w skutek podpalenia, 
Poszłakowany o sprawstwo tej zbrodni włóczęga 
Wojciech Bała z Golkowie został aresztowany. 


* Rabunek. Dnia 31. z. m. o godz. 3, z rana, 
na placu Misjonarskim obrabowało sześciu rzezi- 
mieszków biednego muzykanta, wybierającego się 
grać imieninową serenadę p. Filipowi X, Czterech 
łotrów zajęło się oporządzeniem mnuzykusa, któremu 
zagrozili śmiercią i wydobyli też od niego... 26 ct, 
centów gotówką, tndzież zdarli z niego surdut, za- 
stawiony później także za kilkudziesięciocentową 
kwotę. Dwóch z bandy przez czas załatwiania się 
z potulnym wysłannikiem z królestwa tonów odby- 
wało sobie bezpiecznie straż z obawy przed wy- 
słańcami straży publicznego bezpieczeństwa, Obawa 
była widocznie płonną, skoro na melodyjne błagania 
i niemelodyjny krzyk jego nikt się nie zjawił. Na- 
tomiast obecnie zajęta jest policja pilnie wyśledze- 
niem całej tej rozbójniczej bandy, z której dwóch 
skutkiem energicznyeh zabiegów rewizora policji 
Teichmana ogląda już mury policyjnych aresztów, 


* Czako ab! Z Bochni piszą: Podczas procesji 
Bożego Ciała niemiłe uderzała nas „niemiecka ko- 
menda* wzywająca muzykę salinarną, z tutejszych 


górników złożoną, słowami: Czako ab! Czako auf! 
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Henzel, Bronisław Ujejski po 5, K. Rudnicki, E. |Z prośbą, ażeby tenże postawił kandydaturę dr. |= | Srebro k , A MIES. 
astre delofata a E F pp. Poldeta Gage oke 62 ak: Teatr hr. Skarbka Kupony w srebrze moż 
nictwem delegata Wiktora Wiśniewskiego: pp. : od dyrekcją Jana Dobrzańskiego. | ~~= r ny WIONENSEI I = 
Edward Nikorowicz, Władysław Rylski, Alojzy Wi- ź * A 5 m ja 2 = KURS ORDY komę oe e 
słocki rocznie po 10; za pośrednictwem delegata sadas Pa... sobotę dnia 2. czerwca 1883 roku. Wiedeń, dnia 2 czerwca 188 
Augusta hr. Łosia : pp. Klemens Torosiewicz i Ar- Wiedeń i =. cze wok (Ery y) ao Alg A d godzina 2 Minut 45 popołudniu. 
| 3 > „| Zżg. podaje artykuł wstępny, w którym ze sta Po raz czwarty: > a A 

tur Schnell rocznie po 10, Wilhelmina Sehnell i A PTA 7 R Alpiny 74.75 Weg. akcje kr. 293.75 
7 A a w: : nowiska austrjackiego pochwala przepadnięcie G k k p X 3 
Pilatowski rocznie po 2, Kazimierz Jaworski 2, 0-| moskalofilów w wyborach z galicyjskiej kurji a s OoŃńcz y Anglo-Austr. 112 — Unionsbank 117.10 
gólem wpłynęło 453 złr. wiejskiej, i powiada, że nietylko niemieckich, Kolej Kar. Lad. 297.50 Nordbahn 277.— 


W miesiącu maju rozdano 28 weteranom za- 
pomogi stałe w kwocie 244 zł., zaś 14 weteranom 
zapomogi jednorazowe w kwocie 206 zł. 

Walerjan Podłewski, Dr. Bernard Goldman, 

przewodniczący. skarbnik. 

* Dar. Zebraną na uczcie króla kurkowego, p. 
Leopolda Szimsera, przez p. Franciszka Popowicza, 
kwotę 25 złr. złożono w Aministracji Gazety Na- 
rodowej, celem doręczenia tejże wdowie po mie- 
szczaninie, obarczonej ezworgiem dzieci. 

Za dar ten składa się w imieniu tej wdowy 
szczere podziękowanie, 

* Dekoracja. Ks. Antoni Szeligowski rz. kat. 
proboszcz w Sokalu, dziekan bełzki, i kanonik ho- 
norowy, otrzymał w uznaniu długoletnich zasług 
krzyż kawalerski orderu Franciszka Józefa. 


Muzsum sakłada nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz Świąt vd godz, 9. do 1. Nadtv 
we wtorek i piątek popołuaniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Muzeum przemysłowe w ratuszu eodziennie 
vå godz. 9. do 6.; w ponieduiałek 650 ct. w inne 
daie 80 ot. 


* Muzeum hr. Dnieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. srana do 8. go- 
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1. 
godziny. 


* Jutro w niedzielę: św. Klotyldy; — św. 
Wasyłyska, — W poniedziałek: św. Flawiana; — 
św. Michaiła. 


* Wiadomości policyjne z dnia 1. b. m.: 
Skradziono p. M. W. ze strychu realności 1. 9 przy 
ulicy Gołębiej 25 koszul damskich, 10 dziecinnych, 
13 par pończoch i 5 chusteczek do nosa. 

Pani E. A, zgubiła srebrną bransoletę z ta- 
larków. 

Złożono w polieji 2 zł, znalezione w zabudo- 
waniu c. k. dyr. poczt; kwit na należytość za ro- 
botę katastralną p. Jana Smulskiego, okulary w fu- 
terale i 56 tomów niemieckiej cncyklopedji F. A, 
Brockhausa. 


ale i ruskich Schónererów zwalczać należy. 
Przewaga szlachty polskiej w sejmie galicyj- 
skim może być faktem ubolewania godnym; 
ale ta szlachta nie jest bez zdolności pod wzglę- 
dem politycznym, nie jest ona Samolubną ani 
reakcyjną, ani też panslawistyczną, a 0 to osta- 
tnie właśnie głównie Austuji chodzi. 

Wiedeń d. 2. czerwca. (Pryw.) Przemyski 
filialny magazyn artylerzycki ma być zamienio- 
ny w samoistny magazyn artylerzycki. 

Moskwa d. 2. czerwca. (Pryw.) Burmistrz 
miasta Moskwy Czyczeryn, przyjmowany wczo- 
raj z członkami Rady miejskiej przez cara, w 
swojej przemowie oświadczył, że lud spodziewa 
się od nowego monarchy zaprowadzenia reform 
konstytucyjuych. Car i dwór są z tego powodu 
skonsternowani. 

Moskwa d. 1. czerwca. Na dzisiejszym ba- 
lu u ambasadora niemieckiego, hr. Schweinitza, 
byli oboje carstwo z członkami swojej dynastji. 
Był też bankiet dla azjatyckich deputacyj, bur- 
mistrzów i urzędników dworu. Ambasador wło- 
ski da obiad na cześć ambasadorów i posłów. 

Moskwa d. 1. czerwca. Jak słychać, uda 
się car ztąd najpierw do Peterhofu. 

Moskwa d. 1. czerwca. W adresie deputa- 
cji wschodnio-bułgarskiej nazwana jest Rume- 
lia wschodnia Bułgarją południową. 

Moskwa d. 1. czerwca. W powszechnej 
sympatji całej ludności moskiewskiej z powodu 
ostatnich pogłosek o niepomyślnym stanie zdro- 
wia cesarza Wilhelma, upatrują Mosk. Wiedo- 
mosti dowód, jak lud moskiewski uważa cesa- 
rza Niemiec za wypróbowanego przyjaciela 
Moskwy. 

Moskwa d. 1. czerwca. Ks. Chartres (z Or- 
leanów) telegrafował tutaj do ks. Montpensier, 
że na morzu Kaspijskiem doznał rozbicia okrę- 
tu, i tylko z trudem ocalał, 

Rzym d. 1. czerwca, Osservatore Romano 
donosi, że p. Schlózer zabawi trzy miesiące na 
urlopie, a potem powróci do Rzymu. A Moniżeur 
de Rome zaprzecza pogłosce o zerwaniu roko- 
wań między Watykanem a Prusami. 

Berlin d. 1. czerwca. Zdaniem Kreuzetg., 
należy się wkrótce spodziewać przedłożenia rzą- 
dowego, zmieniającego obowiązek donoszenia o 
mianowaniu katolickich duszstarowników w ce- 
lu pomnożenia obsługi duchownej dla katolików. 

Paryż d. 1. czerwca. Gubernator Nowej Ka- 
ledonii (w Australii) otrzymał nakaz wysłania 
wszystkich rozporządzalnych sił wojskowych do 
Tonkinu. 

Jak słychać, konwencja między rządem a 
Towarzystwem kolei Północnej (francuskiej) zo- 
stała dziś rano podpisaną. 

Londyn d. 1. czerwca. W [Izbie posłów 
oświadczył Gladstone, że jak dotąd, pogłoska, 
jakoby Anglia ofiarowała Francji pośrednictwo 
w sprawie z Chinami, nie jest niczem uzasa- 
dnioną. — Sprawa między Mac Evanem a O'Kel- 
lym załatwiona. i 

Zadar d. 1. czerwca. Arcyks, Rajner zwi- 
dził d. 30. maja Szybenik i Skardonę, wczoraj 
Benkowac i Obrowazzo0, a dzisiaj opuścił gra- 
nicę dalmacką, powracając na Gospic, Ogulin i 
Rjekę do Wiednia. Ludność dalmacka wszędzie 
go uroczyście przyjmowała, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Gallcyjski Bank kredytowy. Wykaz z dniem 
31. maja 1883, 

Asygnaty kasowe .  złr. 430.100: - 

Wkładki na książeczki  ,, 1,910.206-78, 


Wiedań d. 31, maja. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono: 2004 szt, nierogacizny, 2778 sztuk cie- 
ląt, 2819 sztuk owiec. 

Płacono za nierogaciznę 0d 83 do 40 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Za cielęta od 32 do 52 zł, wyjątkowo po 56 
zł. za 100 kilo mięsa. 

Za owce eksportowe po 24 do 33 zł. za pare, 
i po 48 do 56 zł. za 100 kilo mięsa. 

A. Krzysztofowicz & Com. 


m i amiŮŮ—— 


je 


opera komiczna w 4 aktach, tłumaczenie Aurelego 


z Tyflisu, S. Gyra z Wełdzirza, 
K. hr. Dzieduszycki z Halicza, A. Beyzym z Wo- 
łynia, E. Komarnicki z Kołomyi, L. Andrzejowski 


z Drohobycza, G. Jantay z Wiednia. 


wski z Romanowa, K. Łukasiewicz z Czerniowiec. 


3 Ei £- Kolej Połud. 148.70 Kolej Alföld. 170.50 

Urbańskiego muzyka F. Souppé'go. Kolej pańs. Elżb. 327.60 Kolej 1w.-czern. 169, — 

j cą FE PEC": Weg. Nordostb. 157.75 Wied. Comunal 123, — 
Przyjechali d. 2. czerwca 1888. Wie. obl. p. zł. 99.—  Elbetal 216.75 

Hotel ŻORZA : L. hr. Ledóchowski z Woły- | Kolej siedmiogr. 109.70 Losy tureckie 26.— 
nia, A. hr. Dzieduszycki z Gródka, I. Jaruntowski | 7}, r>qt. węg. 4°/, 88.50 Bankverein 106.— 
z Twierdzy, W. Niezabitowski z Łanek, B. Popper | Rog. rabel. pap. 1.18.50 Losy węgier, 114.75 
z Wełdzirza, A. Miinter z Waniowa, A. Zubałów | Galic. indemn. 98.75 Marki niemiec. — — 


Usposobienie : słabsze 
Wiedeń, dnia 2. czerwca 
godzina 10 minnt 40 przed południem 


Hotel ANGIELSKI: A. hr. Łoś z Bortkowa, 


z Kołomyi Akcje kredyt. 295.80 Anglo-auatrj. 112.25 
i ; j s : Kolej Kar. Lud. 297.— Kolej Połudn. 148.70 
Hotel LANGA: S. Schorr i W. Lindenbaum Unionsbank 116.50 NEFoleonióć Go 


Rowyj. bankn. 1.18'/, Usposobienie : silne 


Berlim, dnia 1. czerwca 
godzina 4 winat 50 po południu 


Hotel WARSZAWSKI: K. hr. Młodecki z Bro- 
dów, F. hr. Dzieduszycki z Korolówki, K. Mańcze- 


Hotel EUROPEJSKI: L. K. Lasocki z Czy- Ronyja. bank. 201.75 Akeja kredyt. 506.50 
chyni, I. M. Diek z Amsterdamu, M. Bergmann z Lombardy 260.50 Gaujcyjskie że 
Wiednia, M. Izrael z Wie-| Kolej rumnás. —.— Austr. bankn. 171.— 


M, Samek z Berna, 


dnia. 


Ruckera apteka Ze Cęgi 


Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe dla potrzeb chie 
rurgicznych i innych podobnych, 


Do pana Franciszka J. Kwizdy, apte- 
karza obwodowego w Korneuburgu. 

Z przyjemnością mogę panu potwierdzić, że 
wprowadzony w naszem mieście przez pana apte- 
karza Fritacha jun. e. k, wys, uprz. płyn nzdra- 
wiający dla krwi, okazał się nader wybornym środ- 
kiem. U mych koni, ochwaconych, jak również ma- 
jących nogi sztywne i rozdęcie ścięgien, osiągną- 
łem w najkrótszym czasie zadziwiające skutki, a 
nawet przeciw zastarzałym cierpieniom, na które 
bezskutecznie używałem niezliczonych środków, o- 
kazał się pański płyn uzdrawiający jako jedynie 
pewny i szybko działający środek. 

Również wyborną jest pańska maść na musz- 
kuły i byłoby w interesie tutejszych posiadaczy ko- 
ni i hodowców, ażeby się jak najrychlej obznajo- 
mili z pańskimi środkami wybornymi. 

Z poważaniem 
Em. Martinowicz, 
c. k. leśniczy, 

Dorne Watra, 17. kwietnia 1883. 

Składy preparatów weterynaryjnych podane są 
w dzisiejszym ogłoszeniu. 


ŁOCIĄGI KOLEJOWE. 
podług zegarn lwowskiego 


* kFrzyenodzą do Lwowa: 

Z EBAKOWA: e godz. 5 min. 40 rano pociąg po 
spieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, 0 
godz. 1i min. 40 przed południem mięszauy, u godz, 7 
min. 54 wieczór puciąg lokalny mieszany. 

Z CZERNIUWIKU: o godz. 10 min. O wieczór pociąg 
poapieszzy, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 min, 52 po 
południu pociąg mięszany. 

Z POŁWUŁBOCZYSK: na dworzec w Podzameżu o 
godz 10. min. 17 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 mia. 
51 runo i o gouz, 8 min. b8 po południu pociąg mieszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzee główny lwowski 
o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz, 3 
min. Ó rano i o godzinie 6 miu, 16 po połuduiu pociąg 
więszary. : 

Ze BTANISZAWOWA: na Btryj, rano e godz. 8 min 
20 i pociąg omnibusowy, wieczór godz. 5 miu 32 pociąg 
mięszanj, i o godz. 8. min, 4 popvłudniu pocag lokalny 
Bzezorkeo Lwów. 

Odchodzą ze Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, o gedz. £ min. 5 rano pociąg osobowy 
6 godz. 5 min. 9 po południu peciąg mięszany, i o godr. 
6 min. 85 rano puciąg lokalny mieszany. 

Do CZERNIOWIKEC: o godz. 6 min. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 1% min. 10 po południu i o godz, 11 
min. 1U w nocy pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca 6 godz 
6 rano pociąg pospieszny, o geda. 12 min. £8 pe południu 
i o godz. 10 min, 31 wieczór pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu 0 
godz. 6 min, 10 rano pociąg pespieszny, e godz. 12 miu. 
5% po pełudnin i o godz. 11 wieczór pociąg mięsz. s 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano o godz. 7 min. 
5 pociąg mięrsany, wieszór o godz. 7 mn. 20 pociąg 
omnibusowy 1 O godz. IL. min. XO prsedpoładaiem pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzeo. 

a... RO 


handlowej, 2. czerwca 1883. 

Luig gł zal knstskę 
bez kupona bieżąccgo płaeą żądają 
Kolej gaiie. Kar. Lud. 300zł. m. k. 295 50 292 — 
a lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 167 50 171 — 
Banku kypot. galie. po 200 zl. w.a. 301 — 306 — 
„ koit. galie. po 200sł.w, a. 250 — 955 — 

u. Listy zastawne za 100 głr, 
bez kupona bieżącego 


Wyrzuty wszelkiego rodzaju 
jakoteż nieczystości na twarzy usuwa w krótkim 
siasi T o iai od 15 lat „mydło 
era“, w  łagodniejszych kac 
także dla kobiet i dzieci, Myra” się "Boll. Pe 
dło glycerynowo-maziowe*, Po stałych cenach 35 ct. 
za sztukę, do nabycia we wszystkich aptekach. 
MRRABARA DRA Z 2 2 


Zwracamy uwagę na 
PAPIER *+ MOLOM 


ciw 
do przeohowania futer, aksamitów, mebli, ksią- 
żek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 


Tow. kred. galie. 5 pro. w, a. 98 60 99 60|(8 tylko 5 ct. w większej ilości taniej. JEDY- D 
» >» » 4 w. a. 89 30 90 50|ff NIE dostać można w APTECE K. KRZY- 
© » r. okrexowe 98 60 99 60|g ZANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 
Deuh » 4 „ los41'/,1. 85 80 67 80 
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500 dukatów 


wypłacą temu, kto po nżyciu 


Kothego wody na zęby 


flaszka po 86 ct. dostanie kiedykolwiek 
snowu bolu zębów, lab nieprzyjemnego 
odoru z ust. Joh. George Kothe, 
dostawca nadworny, Mödling pod Wiedniem; 
willa Kothe. , 2942 22—12 
We Lwowie prawdziwa do nabycia w 
aptece p. P. Mikolasoha i we wszystkich 


x” Naturalna "=: 
ilinsza Szczawa! 


najdoniosiejszy reproxentant szczawów alkalicz= 
mych (na 10.000 części zawiera 88,6339 natranu węglanego) pod- 
nosi co roku swoją sławę doświadczoną jako zdrój leczniczy, 
a przytem służy jako napój orzeźwiający i przy- 
jemny. 268 1—6 


- aaa 


P_4 
PA 


Siaha aalan alata la'a] NIKNNANARNANNNNNI, 


Dr. ADAMA MAJEWSKIEGO 


A z Aby uïkegé nadużyć, które coraz częściej 
Podi] Ostrzeżenie! się powtarzają, oświadczam, że służba, ku- 
$ E pujgc towar szozotkarski od żydów Sza- 
M nownych odbiorców okłamuje, głosząc, że od podpisanej firmy towar pobrała 
wskutek czego są często zażalenia. — Mam sobie przeto za obowiązek o- 
kwiadczyć, że wszelkie wyroby szezotkarskie, czy to w miejscu, czy na pro- 
wincję sprzedawane — a z mojej pracowni pochodzące, są moją stampilją 
„3. DAUBNER* zaopatrzone. 
Z uszanowaniem 
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J. Daubner, 


æ 4 do 6 godziny pod nadzorem lekarza Zakładu. pracownia i skład wyrobów szczotkarskich, t 


aptekach, drogerjach, perfumeriach i han-| 
ach BE oe nych 1 materjałów w Ga- 
lieji i Bukowinie. 


` używa się z nieza- 
Sirop du saa 


, bezsenności i wszelkim 
cierpieniom piersiowy. Zada- 
walnia lekarzy i chorych. Łyżeczka od ka- 
wy wystarcza. W Paryżu ulica Vivienne. 
36, w aptece Dra Chable. i 


Fabryka 


maszyn gospodarskic 


UMKATE & (m. 


w Bubna 


(pod Praga), 
dostarcza najlepsze i najtańsze 


pługi stalowe, siewn'ki rzędowe (dry- M 


lowniki) i szerokorzutne , młocarnie 
ręczne i kieratowe, garnitury młocar- 
niane o siłe trzech koni, młynki do' 
czyszczenia zboża i maszyny do kra- 
jania paszy. Jednoroczna gwarancja 

Cenniki z rycinami na żądanie franco. 
wiadectwa i listy pochwalne z najroz-! 
maitszych okolie Galicji. 1276 2 —? 


Matal Towarzystwa Kauk Frztenyałuwysą 
A PRECZ ŻE SIWIZNĄ 
SK, UELANOGENE 
WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
IBF P.DICQUEMARE 
p, CHEMIKA W ROUEN (Francya) $ | 
E Wjednej chwili barwisiwe 


w użyciu. i 
ajduje się we 
nych magazynac 


ściśle podłag medycznych przepisów 
sporządzony preparat , — leczy bez 
wasatrzykiwania i bolów, nie 
ozostawiając po 80- 
ie skutków, świe- 
żo powstałe i nawet 
per Rbk "ya 
e wnie 
i AR re BEY bD- 
ko. Należy RY 
mie żądać dr. T- 
MANNA „Auxilium* dla panów lub 
kobiet. Takowe jest wraz z poucząe 
jącą broszurą i kartą do jednorazo- 
wej konsultacji w zakładzie p. dr. 
na i we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach do nabycia po 
cenie 2 złr. 80 ct. 182 4—? 
Główny skład rozsyłkowy: W. 
TWERDY, apteka „zum goldenen 
(so Kohlimarkt 11 we Wie- 


u. 
NB. P. dr. Hartmann ordynuje 
od godz. 9—2 i od 4—6 w swoim 


zakładzie e zajmuje sie także 
T dotąd F 0.06 sła- 
ości naskórnych, tajnych, szczegól- 
nie osłabienia, podług deświadczonej 
RRON nastę 


metody bez pnych, 
ni ej chorób kiłowych i wrzodów. 

dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorariura mierne. Takie listownie. 


P. Mikolascha. Fr. Jamrogiewicz api 


w Tarnopolu. 


PRAWDZIWE | 
PIGUŁKI MORISONA 


: Pa RACE MOULIN. N 
najlepsze ze środków oye 
kae i ait hE aaan a 
„łabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 2 30—? 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p Krzyżanowskiego obok Brygidek. 


[ZEE z EO 
ROG:AURGOGEGAGE  ZOKNDA TT T FA SOOZ BDB 


i Galic. Bank kredytowy 


wydaje od 10. listopada 1882 począwszy 
4'b asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem, 


40 aSygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, 


galicyjskiego 


DSO SODA ONZO TOENZEGECZODGUGCONSGSE 
R. Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. 


h | SEPT EET SEEE N ES O URO OZNEREEEOZNONNA 
o 


M bydła i owiee. Takowy pomaga według długoletniego doświadczenia przy 


Dr. Hartmanna i 
AUXILIUM || 
najlepiej utwierdzony środek leczni- 
rzerzączce u mężczyzn 

i upławom u kobiet, 


> zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące 3 
= 4, asygnaty kasowe 


i mogą być b e z poprzedniego wypowiedzenia zamienione na <4'/, procent z 60-dniowym 
terminem, i w tym celu należy takowe do wymiany kasie 


ulica Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć. 


Przedruk nie będzie opłacony. 


x 
x 
x 
4g leczenia się, które się odbywa rano od 6 do 8, i po południu od = 


ah iniaia ialah halanna lalalala Faaa aaia ladna lalala ja lalala] 


ul. Sobieskiego Nr. 10. g 


Składy we wszystkich kandlach wód mineralnych. 


(Czechy). 


as 


SZ DALO WID a| 


Najnowszy optyczny instrument kieszonkowy dla turystów i 
mieszkańców wiejskich i t. p. 


pokazuje na 3 do 4-milową 
(5, odległość czysto i wyraźnie. 

= Nowo wynaleziony instrument składa 
s.ę z 2 optycznych soczewek, które 


te] 


Donośna i centralna 


Broń wyborowa 


Strzelby myśliwskie 
i karabiny aalonowe 
pistolety i rewolwery 
z patentowanej fabryki 


M. Arendt 
w Lüttich (Bolgia) 


są pe miernych cenach do nabycia we LWOWIE n pp. Dzikowski e- 
go iF. Ehrlicha. > 1:73 T- 12 

Broń prawdziwa zwyczajnej jakości dobrej opatrzona jest marką fabry- 
czną M A. Prawdziwa broń centralna opatrzona marką fabryki Arendt. 


O OCZEK 
NAY, SZA Aa zdaj! 


gLBSTBRUCHBA,, Bandaże rupturowe 
| `X elastyczne 
5) 
pytwiędić zona a torem, imi o wio wiek! ROMY bez sprężyn, 


$ A wszechny przyklask. Szczególnie podezan wycieczek można|nujnowszej koustrukeji, nader praktyczne i trwałe, tudzież wszelkiego rodzają 
À go najlepiej użyć, bandaże, przepaski na brzuch, angiel. i francuskie pończochy Ra 


/ O . . 
Bk. Zo szkatułką kieszonkową zł. 1.25, lepsze zł. 1 75, nader doskonałe z żyły kurczowe, najnowsze guspenzorja, wszelkie dy Aga towary 
większemi soczewkami wł. 2.50. — (Odprzedającym rabat.) o 


gumowe i wszelkie artykuły, służące do pielęgnowania choryc 
Be. Baroscop dokładna wskazówka zmiapy powietrza zł. £, uajl. zł. 2.75. O. Neupert, daw. J. G. Zieger, we Wiedniu. 


Bernhardta Tone e a AAi 1041 5—10 
ysyłka za gotówkę lub pobraniem. s 5 ałvż. . 1878, I jak dawniej tylko Graben 29, wewnątrz Trattnerhof. Sk: 
motory par owe (Hochdruck- Dampfmotoren) edynie i wyłącznie do nabycia u francuskich specjalności. p - s O 


prrewyèsiją wszystkie dotychczasowe tego rodzaju maszyny Klingl & Baumann, we Wiedniu, Magika „ki i pod dyskrecją że pobraniem. 294 1—24 


o ruobu w skutek swej niezawodności w ruchu przy najmniej i, Tegethofutraste, nr. 3 RE TUDU 
; SBE, 38. EM h 


szem wypotrzebowaniu węgla i nznanej kenstrukcji 
najlepszej. BZ. Nowe ilustrowane cenniki ozdobione przeszło 200 pysznemi ilustra ? 


Nie potrzeba egzaminowanego palacza i Żadnej szczogól- |ejami najnow. wymslazków za nadesłaniom 15 ct. (w znaczkich pocztowych) fcanoo, 
nej obeługi. Bliższa podają prospekty; 13 z. p 
c. k. uprz. fabryki maszyn 


m WNEDŃIY Goniec, Tapatan $, R DITMARA 
c. k. kraj. uprz. 


skład fabryczny 


poleca 


ogrodowe 

lichtarze i lampy 
od 90 et. i wyżej 

latarnie ogrodowe 


do ulic, kręgielni i ścian. 


(AJ 


ajbliższe elagnienie 15 czerwca b. r. 


Główna wygrana zł. 50.000. 
30 Losy listów zastawnych 


c. k. uprz. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
po kursie dziennym — i 


kwity poborowe 


na te losy w ratach miesięcznych po tylko zł. 5 w. a. 
sprzedaje 


August Schellenberg 


dom bankowy i kantor wymiany 
we LWOWIE. 


kk Preparaty weterynaryjne po 


Franciszka Jana Kwizdy w Korneubutgu, 


e. k. dostawcy nadwornego i właściciela apteki obwod., 
używane w stajniach Jej Mości królowej Anglii i króla Prus, cesarza Niemiec, 
tudzież wielu dostojnych osób z nadzwyszujaym skutkiem, odazczególnione me- 
dalami na wystawach w Loadynie, Paryżn, Wiednia, Mnichowie i Hamburgu. 


* C. k. koncesjonowany proszek korneuburgski dla koni, 


rogularnem zadawaniu jako proszek pożywny dla bydła, w braku ape- 
tytu, przy podojach krwawych, służy do polepszenia mleka, w ogóle na 
wszystkie słabości organów reapiracyjnych i trawienia, opiera się wpływom zae 
raźliwym i zmniejsza inklinację do chorób gruczołowych i kolek. C. k. uprz. s A 
płyn nzdrawiający dla koni. Używany na wzmocnienie po większych Pr zesyłki ZA zaliczką po- 
wytężeniach, tudzież na zewnętrzne okaleczenia, gościec, reumatyzm, wywichnię- e 

cie, okuławienie przeciw ubezwładnieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzy- cztą lub koleją. 

Żuch, ramionach osłabieniu członków, sztywności ścięgni i muszkułów itp. Flasz E 


p—s me o e mas S U 

sł. 140. Woda do ócz dla wszystkich Źwierząt w ogóle na wszyst. 5 M d M | Ni t 

kie choroby ócz u zwierząt domowych. — Cena fiaszki 1 zł. 80 ct. Blister ATA WW EET FCE JAAA NT € CZA > â 2 â J GU 

(ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, spadnięciu ścięgni, i t. p. Cena słoika 3 zł. Zupełne zastąpienie mleka macierzyńskiego! |” = 

t żywiczny (Blithenharz) przeciw bezpłodności Źwierząt domowych" Eks trakt w proszku 


Dla ogierów 60 ct., dla klaczy 59 ot., dla byków 60 ct., dla krów Boct., dla owiec» 
LIEBIGA „zupy dziecinnej* 


zestawiony podłng metody przez samego Liebiga autoryzowanej, w G. Hella 
fabryce farmaceutyczno chemicznych produktów (dawniej przez A. Hofgari- 


OS O WA IACZYALTA EFA EK? 


Prawdziwa 


podług analizy o. k. stacji doświadczalnej dla win w Klosterneuburgu 


(| bardzo dobra, prawdziwa malaga 


bo jako wybitny środek wzmacniający dla słabowitych, chorych, do 
M zdrowia przychodzących dzteci it. p. przeciw niedokre- 
wnośc: i osłabieniu żołądka najwyborniejszej skuteczności. W 
g całych i pół oryginalnych fiaszkach z marką ochronną prawnie złożoną 


kóz i świń 50 ct. Proszek desinfekcyjny na odwonienie zarażonych atajen, 
równocześnie wiążący sole pognojowe. Pakiet !/, kilo 15 ct., skrzynka na 10 kilo 
zł. 2.40. Maść na gruczoły i ramy przeciw opuchnięciu gruczołów w 
krtani, i w szyi, przeciw niebezpiecznym gruczołom u koni, Słoik 1 złr, Olej 
na liszaje i strupy u psów. Flaszka 1 zł. 50 c. Tynktura żółeio- 


WA dla koni. Flaszka zł 1.560. Proszek lecz niczy dia drobiu. © A) G. p we Wiednin). Od 15 lat doświadczony, przez BE kasy! przez 

oni. Flaszka zł. } „ Cons jako najlepszy środek pożywienia dla dzieci uznany, posiada ekstrakt w r 
paczki 50 cnt. Kit na kopyta (sztuczny róg). Laseczka 60 ct. Vaselina proszku Liebiga mupy rek w porównaniu z innemi preparutami liczne hiszpański handel win WVinador 
na kopyta końskie. Jedna puszka 1 złr. 25 ct. Proszek na kopyta zalety; zawiera w sobie pierwiastki wytwarzające krew i ciepło w obfitszym we Wiedniu, Hamburgu. 


stosunku jak mączki dla dzieci, nie podlega zepsuciu, nie jest sztucznym 
środkiem pożywnym, któryby miał usunąć mleko, lecz przydaje do mleka 
krowiego te części składowe, które nadają mu kwalifikację do mleka madie- 
kiego, jest znośnym a przytem najtańszym środkiem pożywnym, albo- 
wiem flaszka tego wystarcza na taki sam przeciug, jak 4 puszki innych pre- 
; paratów. 914 4—36 

Cena flaszeczki L złr., — podwójnej © złr. a. w. 

SKŁADY w APTEKACH. 

Główny skład wysyłkowy: 6. Hell w Opawie. 

Główny skład we Lwowie; w aptece Zygmunta Ruckera. 


przeciw gniciu takowych. Flaszka 70 c. Huile balsamique przeciw robakom Ceny oryginkine po zir, X.5Q i złr. 1.30. 


w uszach u psów. Flaszka zt. 2.25. Pigułki dla psow. Cena jednego pu- 
dełka 1 złr. Proszek ną raeice (przeciw zarazie racicznej). Fiaken 70 ct. 

gułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, oltorobie 
błony brzusznej, zatwardzeniu. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct Pokarm 
wzmacniający dla Komi i bydła do prędkiego podratowania wychu- 
dłych zwierząt domowych, rozwesela usposobienie i powiększa tuczność. Wielka 
skrzynka 6 zł, mała skrzynka 3 zł. Pakiecik 30 ct. Maść na parehy u koń- 
skich pęcin. Słoik 1 zł.  Phisie, pigułki rozwalniające dla koni. Puszka 
blaszana 2 zł. Środek przeciw biegunee u owiec. Pakiet 70 ct. 
Proszek dla nierogacizny do przyspieszenia tuczności i niemniej środek 
pomocny dia wychudniętych żwierząt , oraz jako Środek ochronny przeciw zgo- 
rzelinie Cena wielkiego pakietu 1 złr. 26 ct. — Pół pakietu 63 ct. Mydło 
do mycia przeciw chorobom naskórnym u źwierząt, puszka blaszana 100 
gr. 60 ot., o 800 gr. 1 zł. 60 ot. Balsam na rany dla keni i bydła. Fia- 
azka zł. 1.25. Pigułki przeciw robakom u koni. Puszka błasz. złr. 1.60. 


s, Do nabycia we Lwowie: u Pp. Jakób Piepes anc, Edw. Klein, bandel 
Ø korz.; w Brodaćh: A. Iulżoder apt. drogista; w Brzesku W. Janoszek apt.; 
w Czerniowcach: L. Paczeński bandel korzenny; w Drohotyczu: Józef Aich- 
M] mii!ler apt; w Jarosławiu: K. Zabłotny handel korzenny; w Kołomyi: Ed. 
J Stenzel apt,; w Krakowie: Stan. Feintuch bandel korzenny; w Przemyśl:: 
A. Mańkowsti aqt.; w Rzeszowie: Ed G. Neugebauer haodel korzenny; w 
w Samborz:: J. Alexiewicz ©. k. apteka; i Karol Kohlmann handsi; w Sta- 
nisławowie: Jan M.oura spt; w Stryju: L. Gartner apt.; w Tarnopolu: L. 
Fieischmann o. k. apt. obw.; w Tarnowie: Juliusz Reid apt.; w Złoczowie: 
F. Pettesch apt. 133 1—4fff 


olejne 


zupełnie do użyela gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 
podobnych, farby olejno-lakterowe, farby bnrsztynowe. 


Masę do zapuszczania podłóg 


własnego wyrobu, w najlepszym gatsnku. 
Najwyborniejsze 


lakiery powozowe prawdziwej 


angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju Jakiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, 
do drzew, felaza i skór, wszystkie gatunki farb suchych, farby anilinowe, 
bronzy, farby drnkarskie i furbiurskie, farby do likworów i cukrów, farby 
do farbowania materyj bez trucizn, farby olejne w tubach, farby tuszowe 


| Zakład leczniczy 


sposobem naturalnym 
założył przed 29 latyw WELDES w górnej Krainie (koło Laibach) lekar 


Arnold Rikli. 


Obszerne zastosowanie kąpieli świetlno-powietrznych i słonecznych przy 
łaegodnem użyciu wody według zasad hydrjatycznych, jakoteż względnie użycie 
systemu Schrotta lub parowych kąpieli, są właściwościami cechującemi ten s„08ób 
leczenia, który bardzo skutecznym się okazał dla wzmocnienia nerwów, ja- 
koteż dla regulacji obiegu krwi i jej czyszczenia we wszelkich słabościach. 


Sezon poczyna się 4. czerwca. 


Listy niemieckie, franenskie lub włoskie należy adresować: Arnold BIKLI, 
lekarz Valdes w górnej Krainie (Ober-Krain.) 

Prospekta polskie, niemieckie, angielskie lub włoskie na ządanie gratis. 

Na sobie doznane dobre skutki tej kuracji podwiadczamy: Roman baron 
Gosikowski, inspettor kolei Albrechta, ulica Teatralna, 1. 7, Lwów. J. Gruszecki, 
właściciel dóbr Wasylowa na Bukowinie. Ludwik Goltental inżynier kolei Karola 
Ludwika, Lwów dworzec, P, P. Kasprzycki inżynier kolei Albrechta ulios Tea 
trelna, 1. 7, Lwów. Otylia Nittmanm żona o. k. starszego inspektora, ul. Pańska, 
1. 17, Lwów. K. Nittmamn, akademik ul. Pańska, l. 17, Lwów. J. Ostrowski sspi- 
rant techniczńy kolei Kar. Lud. Krasne. J. Peltz inżynier kolei ck RY 

i ki i i . Stencel sz y ol A 

LEZ PASYWA Ea Ów: s a A. Terle' r akwarelowe, środki do retnszowania, olejki i werniksy do robót artystycz- 
inżynier kolet Czerniowieokiej, Lwów dworzec. H. Teisseyrć starszy inżynier kolei nych, pendzle, płótna malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowa- 
‘Tarnopol. L. Weeber, urzędnik magistratu Lwów. 1429 1—6 nia, rysowania i pisania Masa do hektografii gotowa. 


++ZEOO>G>-GNRJ Artykuly browarnicze i gorzelnicze 


smoła browarnicza, szpunty i czopy do beczek, korki do butelek, maszyny 
do korkowania, kapsls do bntelek, pipy do beczek, 


rtykuły gumowe 


płyty, kiszki (szlauchy) gumowe do ściągania wody, wina, piwa, kwasu i 
do gazu, rury cynowe i ołowiane, także oliwa i smarowidła do smarowania g 
maszyn i wozów, eement, gips, asfalt; kit do okien, teor gazowy, kwas $ 
karbolowy i proszek do desinfekcji, Ewas siarkowy, sBaletrzany i solny, BĘ 
magnezyt, BW” wszystkie gatunki szczotek WM gąbki rozmaitego ro- BĘ 
dzuju i każdej wielkości, mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal i KA 
farbka do bielizny, lak do pieczętowania i masa do lakowania butelek, [M 
atrament, jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykały w gatun- 
kach doborowych i po najumiarkowańszych cenach ~- poleca 


Schostal & Hadrtlein we Wiedniu e +5 sk 
Główny skład fabryczny: I. Kirntnerstrasse $. Skład W ŁĄCE 1 Postów chemicznych, 


„GE HÜBNER 6 HANKE 
; 


We Lwowie: Piotr Mikolasoh apt., J. Beiser apt., Z. Racker apt., 
En detail: Kalikst Krzyżanowski apt., Geilhofer apt., J. Piepes apt., 
Henryk Blumenfeld apt, Tadzież w eptakach; w Baranowie, Białej, Bóbroe, 
Bochni, Borszczowie. Brodach, Brzeska, Brzeżanach, Buczaczu, Dolinie, Droho- 
byczu, Dyuowie, Frysztaku, Głogowie, Giiniacach, Gurahumorze, Horodence, 
usiatynie, Jaśle, Jaworowie, Kotomyi, Krakowie, Leżajsku, Milecu, Milówce, 

My á enicach, Nadwórnie, Nowym Sącza, Wiszniczu, Nisku, Oświęcimie, Podhaj- 
cach, Podwołoccyskach, Przeworsku, Rawie, Rohatynie, Rozwadowie, Rzeszowie, 
Sądowej Wiszni, Samborze, Żywcu, Sędziszowie, Stanisławowie, Stryju, Tarno- 
wie, Tarropolu, Ulanowie, Uhorsku, Ujściu Biskapiem, Ustrzykach Doluych, Wie 
liczce, Wojniłowie, Wojniezu, Zakluczynie, Zaleszczykach, Zsorowie, Zmigro- 
dzie, Żółkwi, Żołyni i Żurawnie., En gross w większych drogerjach. 

Oprócz tego znajdują się prawie we wszytkich miastach i miasteczkach 
monarchii składy, którę ou -sasu do czasu Ogłaszam w dziennikach. 

©" Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadu- 
żywa mej sarki ochronnej, abym go mógł przed sąd 


odciągnąć do odpowiedziainości , otrzyma wynagro-. 
onie 500 nir. Q i z orz 


dla mężczyzn, pań, chłopców i dziewcząt, płócien, bielizny stołowej, chu- 
steczek, bielizny na pościel, towarów pończoszkowych, bielizny do kąpieli, 
ów, monogramów, towarów bawełnianych, bielizny kuchennej i dla służ- 
by, kołder, wypraw ślnbnych i wszelkich w nasz zawód wchodzących arty- 
kułów, polecamy nabycie naszego nowego, 140 stronnic zawierającego, O- 
| koło 500 pysznemi ilustracjami drzeworytniczemi opatrzonego cennika, 
Tenże żawiera najnowsze kroje, fasony z podaniem najtańszych naszych 
.€> wyrobów po stałych cenach, dalej objaśnienia co do wzięcia miary, - 
0 torysy Wypraw ślubnych itp. Wysyłamy cennik franco. 1134 1—12 


aU dalem 


Skład fabryczny bielizny i płócien 


. Ż © 
Dotad nio przew we Lwowie, Rynek. 


szona w swej sku- 
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. 

SF Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pe- 
wiej kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i 
napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. "4BR % 
Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Szanownych naszych P. T. 
odbiorców, że z rozmaitych stron i pod rozmaitemi nazwami spro- [R 
wadzane i polecane bywają farby olejne, które wprawdzie bardzo [R 
przystępną ceną, ałe nie trwałością i dobrocią wyrobu od- Și 
zuaczają się, gdyż właściwe ich części składowe zastąpione bywają 
surogatami, i z tego też powodu pozbawione są zupełnie wła- 
sności dobrych farb olejnych, tak że całkiem nie odpowiadają 
swemu celowi, jeżeli służyć mają jako ochrona drzewa od wpły- 
wów atmosfery i dla powiększenia jego trwałości; — Jedynie 
NĄ tylko dobra z dwukrotnie przegotowanym olejem lnia- 
nym utarta farba, jest prawdziwie użyteczną i tak dla 
swej trwałości jakoteż dobroci najtańszą. 3 
Przy większym odbiorze zniżamy cenę stosownie, W 
Pomocnik i praktykant obznajomieni w handlu materjalnym AR 


ó 0 F 
cz apt.: w Przemyślanach Em. Baranowski apt, w Żywon Alfred |] znajdą natychmiast umieszczenie. 
Blumentbal apt., dalej we wszystkich aptekach austr. węg. monarchii. 

Cena pudełka 78 ct. Wysyłka najmniej dwóch pudełek za zaliczeniem. 


przetrawienia po 
traw, na strawienie 
i przec zyszozenie 
krwi, na odżywieniejjg 
5 i wzmocnienie or} 
anizmu. Przy dwurazowem użyciu dziennem przez dłnższy czas, działa jako Środsk 
yetyczny w wielu i aporczywych słabościach, jako to: na słabe trawienie, przeciw 
zgadze, wzdęciu wnętrzności, Ospałości kiszek, osłabieniu członków, cierpieniom he- 
moroidalnym wszelkiego rodzaju, zołzom, wólu, bladaczce, żółtaczce, chronicznym 
wyrsutom naskórnyme, perjodycznemu bolu głowy, robakom i kamieniowi. zaflegmie- 
niu, sakorzenionemn goścoowi i tuberkułom. Podczas picia wody mineralnej, oddaje 
ta sól dobre naługi zażywając przed lub po kuracji. 806 1-4 IE 


z 30-dniowym terminem 


Dyrekcja. 


banku kredytowego we Lwowie ; 


= ~ Se CS 
Odpowiednalny redakier Jan Dobrzański, A drukarni „Gazety Narodowej.” 
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